
Ustawa o motoryzacji
WARSZAWA, 25.2. (Tel. wt). 

W końcu tygodnia ukazać się ma roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawie motoryzacji kraju. 

Rozporządzenie to ukaże się zaraz 
po podpisaniu polsko-brytyjskiego 
traktatu handlowego.

Obniżka celna wyniesie trzy czwar­
te obecnej taryfy celnej..

Zakładanie montażowni samocho­
dowych w Polsce odbywać się będzie

75-proc. obniżka cła od samochodów,
na podstawie systemu koncesyjnego. [i e zakupią Irony inwestycyjne, z któ-

Prawo do zakładania montażowni rych wpływ użyty będzie na budowę 
otrzymają te firmy zagraniczne, któ-*dróg w Polsce.

n

W dniu 27 lutego o godz. 9-ej rano, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

i. tp.

Tomasza Uczkiewicza

kraju
Ustawa motoryzacyjna spowoduje 

niewątpliwie znaczne ożywienie w 
życiu gospodarczem państwa.

PODPISANIE TRAKTATU.
LONDYN. 25.2. (PAT). Ze wzglę­

dów techniczny eh podpisanie polsko- 
bry tyjskiego traktatu handlowego nie 
nastąpi jutro lecz w środę o godzinie 
10.50 przed południem.

F. Nowowiejski laureatem
NAGRODY MUZYCZNEJ.

■WARSZAWA, 252. (TeŁ wł.) Nagrodę 
mmizyicznią ótinzylmiał Feliks Nowowiejski. 
Naig-roda wymogi 7000 zł.

Węgiel angielski
DO OPALANIA POLSKICH OKRĘTÓW 

WARSZAWA, 25.2. (TeŁ wł ). W ko­
łach gospodarczych mówi się. że thaiktelt 
handlowy poMoóftinyftlyjdki dlofpulśca do 
cknpoiKtlu do Polldki jedm-igo mil-jonia ton 
Węgła wallijskiego, 'inżywiatnągo dlo -ofpata- 
nia okrętów. Dot-yrih-ozas wępid tan naby­
wamy byl w Gdiańdkn w ifllotai pól miljo- 
na tonu.

Otwarcie Instytutu
POLSKO - NIEMIECKIEGO.

BERLIN, 25.2. (Teł. wft.) Dzisiaj odbyło 
się wobec szeregiu wylbńdinyidh o^iobiatioiścii 
tłiiemiecikiiicih i pioittekióh onatz dlylpflomacji 
otiwiamcie Insltytuitiu pOltekoHiiiemietdkieigo.

W części konoe/rltOwcj -wy1=ltią|pił Jam 
Kiepura, który odlśpdęwiał szemg airyj i 
pieśni iw języlku poMoiim. wfloslkiim i nie- 
miedkim. Audycja ta była' itirainsmi-tiowajnia 
Dia wszwrtlkie staic-je nicmiedki-e i poTsikie.

Wielka subwencja
NA URZĄDZENIE OLIMPJADY.
TOKIO, 25.2. (PAT). Pairllameat ja­

poński postanowił weziwać rząd, aby 
przvznaił smaczną sulbweneję na ko­
szty i.iząd-zeinia olimpjady w 1940 r. 
W Jokio. *> * d

Subwencja ma wynosić przeszło 
Uiii jotn jen.

Trzęsienie ziemi
NA KRECIE.

LONDYN, 25.2. (PAT). Dziś wcze­
snym rankiem dały się odczuć na Kre 
cie silne wstrząsy podziemne, które 
trwały około 2 minra.t. Wiele domów 
fest zniszczonych.

Reorganizacja
ARMJI SZWAJCARSKIEJ.

BERN, 252. (PAT). Riząidawy projdkit 
iPnzełdffiutżeraia sŁuiżlbyr wojskowej oraz /re- 
°®giainizaicji ammji szwajiciaiirlkiej przyjęty 
^o&tiai wczortaj w retfemełduim lluidoiwemi 
^05.000 pmzeciiw 450.000 gftlorów. Przeciw 
Wnioskowi iwrypowiedizi-aik) siię 9 ka-nrto- 
Uów.

Sowiety zabiegają w Anglji
o pięcioletnią pożyczkę

Londyn, 25.2. (pat), w związku z 
kświadęizeiniCłm rządni sowiedkięgo, iż So­
nety postanowiły zaipmze^tać w^zellkiej 
"''yisyłbi złota dto Stanów Zjedinocizoin ycih i 
Ja przyszłość będą kienowiały złoto do 
Londyiniu, „Dadly Hemailldv‘ .twiendlzi, żc 
J^cyzjia ta- będzie mialla podwójnie skiut- 

po pieirfwistae omiuiżliiwd Sowumtiom nie- 
Woazne pocizyimiieiniie w Wiidflkiitej BtyWa.- 

zalkiiypów irnmzyin i i.nstafllacji m«a 'Ziaisa- 
zaiDłaity irotówlkoweii. do dnuuae u«o

odbędzie się nabożeństwo żałobne w Kościele Parafjalnym w Sosnowcu 
na które zaprasza życzliwych k

1120 Zona z synem

Wymiana poglądów
między Anglją a Niemcami

LONDYN, 25-2. (PAT). Odlpowiiadając 
iw Izbie gmiin na zapyittainiei, siir Siimon o- 
ówńiaidlcizytł, żie po Otirzyimiamwu propozycji 
Niemiec iw splrtaiwie pezcprowiadzetnia wyi- 
miamiy pogllądów między Wdcflką Birylfia- 
:niją a Niiietmiciaimi. rząd Wiellkicj Btryliatnji 
sitłainal się dławi i edJzieć czy pinzeidimiafletm 
tych rozfmów an/a być siprtaiwia pmzysipie- 
sizeinia niałnaid co do wFizyisitlkniclIi pumkrów 
dcńklairaiojd amigieflsko - fnamtowsikiej. Odno- 
wieidiź rządu oicmiedkliegio mieliła cłwma- 
ikiter twierdzący i iza-wiemalia zaproszenie 
nkiieir-owainie dlo minie, zapnoszemie pnzyj>atz- 
dlu do BerfiiPau Rząd wi'dllkobry((iyijski uw- 
iżia ifrfin. pnojękit za poży(heiazniy|. dbaięgo też 
miaim zaimiiiair w infiodafllełkiej przyszłości u- 
diać się do Botfliimia. Teirtmliin tej podróży 
■nie jiefit jeszeze oikireHorny. Rządy Fran­
cji i Włocli aprobowały ten projekt. Na 

Afera komunistyczno- szpiegowska
w Czechosłowacji

PRAGA', 25.2. Po zaimioiidiawiajniii inlż. 
Fonmista wllaidize czeslkOsSoiwaicłkiie zwrócił y 
batczniejsizą niwiagę mia eimiginainltÓw nie- 
mieidkicih i ma ich dlziaHiallhrość ma terftnnie 
Czecbcisłowiaicj i.

Obsęnwiaicje te priayinioslły seinpaicyjme 
'wymikd i dbpnow^adlziły do aneiNŻtloiwiaiiiia 
bandlzo wiiełu osób z kół eaniiignain-dkiióh, m*- 
pnaiwiiającycb ma temeniie Czechosłowacji 
aigiitlację wywroitową.

W Kłajped^zie ujiaiwmicinio tiajoą oirglani- 
za*cję komninisitiyczną.

Daflłsze diochodtoeinia srtiwiietrdlzily. że cho- 
dtai tiu o wielką, bardzo skomplikowaną 
aferę komunistyczne - szpiegowską, w 
kltórą •wimi.etsizafni są rówindciż olbytw-aifellle 
<izęsikos'łowacicy.

Kierownikiem (tajnej ongiamizacjii był e- 
imaginamit mdemiiedki. Wilhelm Podye.

Po objęciu rząidlów pnzieiz mamod.o’wyc!h 
siocjallisrtów Podye wyjęclhiał dlo SowiętÓwi, 
.tttim iprze;izieid!ł k illlkiuimiiiesięcizjny kutra- aigi- 
•tiaitiomslki,* pocizeim wyt4ainio go dlo Czcehio- 
sjiawflcji.

r.uje drogę do rókowiań w spnaiwiie pięc-io- 
leitimiej pożyczki, j<aiką Sowielty mają za- 
miair zaiciąginiąć w Londynie. Projekt <a»- 
kiej pożyczki uzyskał zdaimiieim dziemnri- 
ką popaircde (P-ołwuużin.yicJli kół Gilty i wieH- 
kieh banków. Jcdlnialk zdamiem kól llondyń 
isfloildh, zaic-iiąginięcie pożyczki fpnzCz Sowie­
ty mogłoby niaisitąpić dloipieno po udziele­
niu dlalllsizych gwanainicyj, że zarówno cdi- 
uetlki jalk i *płait.y z tyitiuiłu ODteratail 'betki 
udzicfliainte w źloafet 

zaipyltlanie, czy podróż ta będzie przedłu­
żona do Warszawy i Moskwy, sir Simon 
odpowiediziiaft, że sprawa ta jest przedmio­
tem badań.

LONDYN, 25.2. (PAT). Reiurór dlonosii; 
W louflluainaiclh Izby mówią, że na dlzbiej- 
szeim posiiiedizemiu gaibimieliiu postanowiono 
przyjąć zaproszenie rządu niemieckiego 
w sipriaiwie (pnzyja®d»n minii sltirów lbłryf.yj- 
■Ikiidh dlo BenHna.

MINISTROWIE AUSTRJACCY 
W LONDYNIE.

LONDYN, 25.2. (PAT). Dzbś -toczyły się 
tiu rozmowy aueit.rijaiclkiiclh mężów dflantu z 
iminiistirąimi ainigńieilkikiilmi. Scbiiisdhiniigig.i Beir 
ger-Wa®dan<eig|g omaiz poseł ami^lrjatck i w 
Londynie odl ?»yii ‘kontfęrieinriję z miiniistlrem 
Simonem.

Rozpoczął cm *t«n nfiezwyikLe ożywioną 
dlziiałalllniGŚć, kierując główną uwagę na 
wojsko. Zorigamiizowrail Ikiuiasy dlla agitato­
rów i poczynił prizygnltowiainia d'o ettlwomze- 
-nia bojówek komiuinńisityęzniycih'.

Pawme okoliczności i falklby wsifoaiziiiją, 
że zajimiowai om się tialklżie eizpdęgosltlwc.n. 
gdlyiż inftfaresciwtał się uiTrójenfiem ammji 
Czeichosiłowiaiclkiej.

Za ipol^nedmiidtwOm dra|jmiyicih ikuffjerów 
Podye lultinzymywał srtosciinlki z cetndirailą 
komiunnisityczmą w Beridiniei,

Organizacja jego rozporządzała poważ- 
nemi kwotami pieniężnemu, przywożone- 
mi przez kur jerów z Rzeszy.

W tókiu dochodzeń msrtiatliofnio ipoinadlto. że 
ima tidremie Czechosłowacji dlzi-ałaj ą dwie 
tajne radjostacje krótkofalowe, nfldojąee 
-rwie pnogłnatmy w jętzyłkiu mieunicdklm. Je- 
dima z miidh, jialk wynika z fróści tinainsnni- 
iowiaimyich pnziez miią prizeanówieiń. małletży 
dlo jakiejś ongramiizacji komnmifńlyc/inej.

Trammisje jej pmzfczniaicizoinie są dlla ko- 
imiumiiisltiaw w Rzetsizy. Staicija rfła. mieści się 
gdzieś w północnych Czeicihaich.

Dnulgia. ilieżącia piraiwdiopodolbnie iw okołi- 
cy Pairdiulbic, mfldlaje rówimiieiż ptrogira-my 
iw języku niemieclkim; izdlaje się. iż ra- 
dljoPttiaęja tia nialDeży do ..Czainrneigo Fronltiu“ 
'ialk, jialk znisizicinoma radjosltaiejia w hotelu 
„Zalhiomi“.

Sześciu komunistów
SKAZANO NA WIĘZIENIE.

CZĘSTOCHOWA. 25.2. (TeŁ wfl.) Tu- 
'tcjisizy sąd okręgowy dkaizał 6 komunistów 
na karę wiezienia od 1 do 3 lał za aiwainr 
itiwry, (wywołanie .nia KimeraftaTzu k-altęliidkim 
'podczas pojart7irilii>L jedtneuro z k/ummin.sitów.

Nowy rekord
LOTNIKÓW SOWIECKICH.

MOSKWA, 25.2. (PAT). T. A. S. S. 
dlonos-i: Loitaic-y sowieccy uzyskali 
nowy rekord światowy, dokonując 
pom-yiśln-ego iprzeloiw 5-ciiu samolotów 
bezsilnikowych pilotowanych przez 
jeden aparat.

Nagroda
. WIADOMOŚCI LITER ACKICH‘‘.
WARSZAWA. 25 2. (PAT). Nagro­

dę „Wiadomości Liłerawkich‘‘ w wy­
sokości zł. 2 600 za najwybitniejszą 
książkę roku 1934 jury przytznało 
Wojciechowi Bajkowi za toin wierszy 
„Brzemię Niebieskie'1.

Komrkonkwrentiami Bąka byłli Boy- 
Żeleński i Irena Krzywicka.

Rewja wojsk włoskich
ODJEŻDŻAJĄCYCH DO AFRYKI.

RZYM. 25.2. (PAT). Hawais donosi 2 
Mes^yiny: Gem. Baisrtmocichd odbył rewję 
wójcik, zgiromiaidizciniyodi w Synaikuizach i 
Messyinie. Odldiziaiły zmajdiuj-ąioe się w 
Messyinie odjpiływaiją maify^hmiasit ma pa­
na wiem. który w®z z wojftkaimii, zabrane- 
mi z Neapolu do Afryki, pmneiwieene 2.800 
iżobmieirzy j 75 oficerów.

Nar. socjaliści w Austji 
ZANIECHALI DZIAŁALNOŚCI 

POIJTYYCZNEJ.

WIEDEŃ. 25.2. (PAT). Wiedeńskie 
Biiu,to Koireąpoasdeneyjne donosi, -że 
nielegalne organizacje u,arodowo-so- 
cjalistyczme Górnej Austrji postano­
wiły zaniechać dalszej działalności po 
litycznej i rozwiązać się. W wielu 
miejscowościach w ciąigiu ostatnich 
dni zigflasziaili sic do ipoliieji liczni przy 
wódicy ortsainizac-vj -narodiowo-socja- 
iistycznych. składając zarazem w u- 
rzędach pollicyjnych znaczne zapasy 
broni, amnimicji i cmaterjałów radio­
fonicznych.

WIEDEŃ, 25.2. (PAT). W sprawie 
doniesienia o samorozwiązaniu niele­
galnej ipaird)ji narodowo-socjalistycz- 
nej w Górnej Aiusiirjń ze strony do­
brze poinformowanej donoszą, że za­
rządzenie to objęło 20.000 członków 
partji z czego 6.000 członków S. A. 
7 — 8.000 członków S. S., 1.500 człon­
ków organizacji młodzieży hitlerow 
skiej. Pozostali są to człomikowie par 
tyjnyeh onganizacyj ipotHitycznyieli.

Dziś w numerze:
DLACZEGO WYDALONO WICE­

MARSZAŁKA POLAKIEWICZA — Sta i 
UMORZYĆ ZALEGŁOŚCI W DANI­

NACH PUBLICZNYCH
KUPCY A SAMORZĄD GOSPO­

DARCZY
PROGRAM RADJOWY 
TRAGICZNA EPILOG BŁAHEJ

SPRZECZKI
WALKI W GMINIE ŻYDOWSKIEJ 
SPOKT

- Sta ’

— Sta 4
— Sta-. 4

- Sir. 5
— Sta-. 5

-Star.'



„KURJER ZACHODNI1' wtorek 26 lutego 19?5 roikh, Nt. 55.

Dlaczego wydalono wicemarsz. Polakiewicza
ze stronnictwa B.B.W.R.

Wykluczenie wi-cemairsżiafci posła 
Polakiewicza z BB. o czem donosiliśmy 
w niedzielę, wywołało w świetle poli­
tycznym bardzo silne wrażenie. Ze 
wszystkich stron sziulkanio komentarzy 
dio orzeczenia sądu obywatelskiego i 
surowej uchwały prezyldjum BBWR., 
uznającej współpracę z p. Polakiewi­
czem za niemożliwą.

NIE ZŁOZY MANDATU.
W sferach sanacyjnych podpowia­

dano p. Polakiewiczowi konieczność 
zrzeczenia się stanowiska wiceimariszał 
ka Sejmu i złożenia mandatu poselskie 
go. Skoro się uwzględni, Że p. Polakie­
wicz brał udział w czwairtkowem po­
siedzeniu Sejmu, należy przypuszczać 
że nie da posłuchu tym głosom, a wszy 
stlko raczej wskazuje, że podejimie a- 
kcję obronną, aby urfmzymać się na wi­
downi politycznej.

BUNT PRZECIW WYROKOWI.
Po powzięciu wyroku (ptnzez sąd oby- 
IwatełsW 17 grudnia z. r. zebrał się za- 
pząd główny Związku Młodzieży Lu- 
jłoweij i uchwalił dnia 30 grudnia mę­
tno® jał do prezyd-jum BBWR., w któ­
rym żali się, że orzeczenie sądu odino- 
ai się do całej organizacji, krzywdzi 
prezesa zarządu głównego dr. Polakie­
wicza i poddaje w wątpliwość jego 
zasługi w dziale wychowania państwo 
Wego. Zarząd główny wie przyjął re­
zygnacji p. Połakiewioza ze stanowi- 
tka -prezesa, wyraził mu pddlziękowa- 
nie za jego działalność i pełne zaufa­
nie do jego osoby, apelując doń, aże­
by dalej kierował Związkiem.

GROŻĄ SĄDEM PAŃSTWOWYM!
Dnia 12 stycznia b. r. preżydjum 

Związku Młodzieży Ludowej wystoso­
wało do (prezesa BBWR., p. Sławka, 
pismo, prosząc o wydanie zeznań 
świadków złożonych przed sądem oby 
iwaitelskiim, pp. Maiklkiego, Jaskółow- 
sk.ie.go, Ciemniewsikiego, Pawlika, Jó­
zefa Marszałka, chcąc ich pociągnąć 
Wio odipowiedziailnośei za zniesławienie 
Związku i p. Polakiewicza, oraz skła­
danie zeznań, nieotpowiaidaijącycli pra­
wdzie.

Pomimo przyrzeczeń, ze -strony prze 
wodni-cząc-ego sądu, że odpiisy zeznań 
będą udzielone, — (prezydijuim Związ­
ku odpisu zeznań niie oimzyimało.

Po ogłoszeniu wyroku w prasie pre- 
zydjuim Związku Mi. Dud. powzięto i 
ogłosiło rezolucję, w której stwierdza, 
że sprawy nie uwalża za wyczerpaną 
ina drodze prawnej. Rezolucja twier­
dzi, że „odpisu' zeznań nie udzielano, 
usiłując w ten sposób utrudnić, wzglę 
dnie uniemożliwić obronę czci i hono­
ru całej organizacji, jak i poszczegól­
nych ludzi".

.,Ogłoszenie w „.Gazecie Polskiej'*
- brzmi zakończenie rezolucji — 

niepełnego tekstu orzeczenia sądu o- 
bywatelskiego bez udzielenia odpo­
wiedzi na nasze pisiąa, które stwa- 
tzają podstawę do dalszej obrony 
prawnej, musimy uważać za chęć u- 
czynietnia jeszcze jednej krzywdy 
ze strony preżydjum Bloku. Przeciw 
ko temu protestujemy i komuniku­
jemy, że sprawę i tak skierujemy na 
drogę sądu państwowego'1.

Ostatni ten ustęp świadczy, że prę­
ży djum Związku czuje żal do pre- 
zydjum BBWR. w którego szeregach 
pracował przecie dio niedawna poseł 
Polakiewicz. Zapowiedź elk-icr-Oi-aa- 
ni-a ąpraiwy do sądu państwowego 
jest dość niejasna, gdyż rezolucja 

nie mówi przeciwko komu sprawa 
sądowa ma być skierowana. Wymie­
nieni wyżej świadkowie są działa­
czami oświatowymi w łanie sanacji. 
Przed sądem obyryUatefekiim -zezna­
wał również j.a.ko świadek, wojewo- 
dla Twardo, a pTiz-edieiws-zysitlkiem po­
seł Brzęk - Osiński, sekretarz gene­
ralny BBWR. którego zeznania mia­
ły szczególnie obciążyć p. Polakie­

wicza.
CO MÓWIĄ ZWIĄZKOWCY

Cała sprawa wygląda dość nieja­
sno. Należy tedy zdać sobie sprawę 
z iprądów -istniejących w łonie (grupy 
ludowej BB.

W r. 1926 powstał <i inicjatywy b. 
posła Kie-mika Związek Młodzieży 
Ludowej, będący kadra Piasta. Or­
ganizacja ta pozostawała w ręka-clh 
ludowców do r. 1928, kiedy to b. se­
kretarz P iiast-ai, Henryki Dze-ndizel. 
wespół z Polalkiewtlczeim urządzali 

zamach stanu i przeprowadzili całą 
organizację na łono sanacji.
CZAMARKI KONSERWATYSTÓW

Do tego -czasu dlzi-ałiały na terenie, 
młodzieży wiejskiej, obok Zwiąizku 
dwie inne orgamiiizaieje: Centralny 

Związek Młodzieży Wiejskiej, pozo­
stający ipod wpływami „Wyzwole­

nia", oraz Związek Drużyn Ludo­
wych Mocarstwowej Polklkh, organii-

Związek młodzieży ludowej 
w obronie Polakiewicza

WAPSZAWA, 25.2. (Ted. wŁ) Zarząd 
Związku młodzieży ludowej postano­
wił wszcząć akcję w całym kraju w 
sprawie wicemarszałka Polakiewicza, 
aby w organiizacjach swoich przedsta­
wić stan tej sprawy, postanawiając je-

zowany przez konserwatystów z Ja­
nuszem Radziwiłłem na czele. Równo 
cześnie niema 1 -z przewrotem w 
Zwiiążku Młodzieży dokonał się roz­
łam w Centralnym Związku Młodzie 
ży Wiejskiej; wyłoniły się zeń dwie 
arigainiizacje: „Siew", będący odpo­
wiednikiem radykalnego „Przełomu" 
późniiejsizego Związku- Wsi i Miast, 
oraz „Wici", działające dotąd w du­
chu wyzwoleń i-owyim. Wolbec „usano- 
wąniia" Związku Mfodzielży, konser­
watyści zaniechali organi-zo wanna 

-młodzieży, noszącej czaimarki, W 
swo-ich drużynach ludowych.'

NIEJEDNOCZĄCE SIĘ 
ZJEDNOCZENIIE

Na terenie wsi działały tedy dwie 
organizacje sanacyjne: Związek i 
„Siew". Ś. |p. Adam Skiwarozyńsk-i, 
który zajmował się opieką nad mło­
dzieżą, stworzył centralny komitet 
do spraw młodzieży wiejskiej. Dą­
żył do ujednostajnienia ruchu pirzez 
połączenie obu o-rgatni-zacyj sanacyj­
ny !>.

W r. 1950 p. Polakiewicz, aby nlat- 
wić zjednoczenie, złożył mandat pre­
zesa Związ-ku, diamiaigiaijąc się, aby to 
sarno uczynili kierownicy ..Siewu", p. 
Gierat i |p. Stańczykowski. Porozumie­
nia jednakże wówczas niie osiągnięto 
ii stain ten trwał nadal.

Tymczasem następowało uijedhositaj 
nieuiiie organizacji u dołu. Tak w Bia- 
łoetockiem w r. 1933 doszło do połą­
czenia obu tych omgainiiziacyj. Fakt ten 
wywołał reakcję ze strony nieżyczli­
wej dla Związku. We Lwowie pos. 
Wojtowicz seknettamz okręgowy BB WR 
wydał odezwę przeciwko Związkowi, 
propagując nową organizację, -którą 
nazwał „Związkiem młodzieży ludo­
wej i rolniczej". W Kielcach wydano 
również odezwę przeciwko temu Zwią 
żkow-i, a zaczęto orgamizować „Zje­
dnoczenie młodzieży wiejskiej".

Akcja ta jedmaik nie dlała spodziewa" 
mego przez aranżerów wyniku. W wo- 
jewództwie lwowskiem istnieje dzi­
siaj około 180 kół Związku Młodizieży 
Ludloiwej, działających samiodlzielnie, 
komunikujących się z zarządem głów-

dnocześnie zamanifestować siwoją so­
lidarność z wieemareizałlkiem Polakie­
wiczem w ten sposób, że zaproponuje 
jego kandydaturę nia prezesa główne­
go zariządu.

mym w Warszawie, a nieposiadia ją- 
cych zarządu okręgowego. To samo 
jest i w Kielecikiem; w samym pow. 
częstochowskim istnieje 48 kół Związ­
ku, pracujących również samodzielnie 

Fundusze Związek czerpał z subwen 
cyj. Z tą chwilą, kiedy nastąpiły nie­
porozumienia, subwencje zostały cof- 
inńęite, tak, że dzisiaj Związek Młodzie 
ży Ludowej może się tylko opierać o 
własne siły.

MARGRABIA I HRABI A.
W r. 1934 preżydjum BBWR. posta­

nowiło dwoistość ruch-u wiejskiego zli­
kwidować. Powierzono tę likwidację 
-maingraibi-emu Wielopolskiemu i ziemia 
miniowi, sen. Szuyiskiemu, sprawujące­
mu dzisiaj funkcje przymusowego za­
rządcy Żyrardowa. Po śmierci ś. p. 
Skwatrczyńskiego opiekę nad ruchem 
młodzieży objął inż. Pohoski, obecny 
wiceprezydent Warszawy, członek są­
du obywatelskiego nia(d p. Polakiewi­
czem.

Zaczęto wtedy oddziaływać na roz­
maite organiizacje, ażeby doprowadzić 
do porozumienia. Sekretarjaity BBWR. 
wydawały w tej gprawie, niaipnzykład 
w Pozmainiiu i Łodzi, specjalne okólni­
ki, ale do zarządu głównego Związku 
nikt się -niie zwracał o unifikację.

Pos. Polakiewicz, nie chcąc dawać 
powodu do zadrażnień, zaproponował 
konferencję unifikacyjną, w któirejby 
wzigli udział po dwaj delegaci z każ­
dego wojewódlztwa, z obu orgainiizacyj. 
Konferencja ta istotnie doszła do skut­
ku dnia 4-go listopada ub. r. Olx>k de­
legatów wzięli w niej udział inż. Po- 
1 noski, oraz przedstawiciele BBWR., 
-pos. Osiński, hir. Raczyński, obecny 
wiceminister rolnictwa. margrabia 
Wiełctpolskii i sen. Szuyski-.

SAMODZIELNI
I RADYKALNI SPOŁECZNIE

Jakkolwiek prasa ipr-orządowa roz­
reklamowała bardzo szeroko z jedno 
■czernie ruchu sanacyjnego na wsi. w 
praktyce jednak tego zjednoczenia 
nie było. Związek Młodzieży Ludo­
wej, akcentujący bardzo silnie swo­
je radykalne stanowisko społeczne, 
-pracuje nadal, zachowuje swoją sa­
modzielność, dokonawszy pewnej e- 
w-ołucji. Zarnucił bowiem całkowicie 
uprawianie polityki, a skierował swą 
działalność jedynie na dziedzinę wy 
ęhowawczą, współpracując z sana­
cyjnym Związkiem nauczycielstwa 

polskiego.
Zaczęły się -teraz nieporozumienia 

i walki wewin-ęcrzn-e, zwołano sąd 
riad p. Polakiewiczem i oto jesteśmy 
świadkami omawianej afery polity­
cznej.

Prokurent jednak zidaiwał się nie słyszeć co do 
niego mówiła. Bowiem dioipieiro teinaiz, w pełnem 
świetle, dostrzegł więcej, choć słabiej zarysowa­
nych, pręg na szyi i ramionach kioichainki.

— Co to wszystko ma znaczyć. Kilki ? 1 — krzy­
knął prawie, unosząc jej głowę i sfpogilądiaijąc prze­
nikliwie w ciemne oci?y dlziewczyny. — Natych­
miast musisz powiedzieć mi całą prawdę! — dodał 
z niespotykaną u niego mocą.

— Nie mogę, Zbyszku... nie mogę... — wysze­
ptała,, tuląc twainzyczkę do jego dłoni i powieki n>a- 
powirót wypełniły się łzami.

A-l e te słowa, wypowiedziane tonem usprawie­
dliwień ia -i prośby zarazem, jedynie spotęgowały 
ciekawość Lachowicza. .

— Musiisz! Rozumiesz?!... musisz!... — powta­
rzał ochrypłym głosem, potrząsając nią za ramiona, 
przycziem twarz wykrzywiła mu się jakimś drapie­
żnym skurczem.

— Nie mogę..,— powtórzyła raz jeszoze. choć 
czuła, że wkońeu ulegnie jego żądaniu. Jednak 
ńraich przed Hammerem długo jesizcze' wstrzymy­
wał ją przed wyznaniem prawdy. Lecz kiedy mi­
mo wszystko Zbigniew nie ustępował, Kiki wyzna­
ła mu całą prawdę.

Wstazasana niieutullonvm szlochem, długo snu­

ła mu straszną, przerażającą swą potwornością lii- 
sitonję niełudlzkiiej udręki, jaką od noku znosiła w 
szponach oknuiimego Himmera. Skarżyła się jak 
małe, skrzywdzone dziecko sk-airży się matce, u któ­
rej szuka raituiniku i ukojenia. Z niepokojem, lęk­
liwie spoglądała mu w oczy, nie wiedząc czy wy­
czyta. w nich litość, czy (potępienie.

Lachowicz milczał uparcie, ni jetdnem słowem 
nie zdradzając istotnego stanu swej duszy, co jesz­
cze bardziej spotęgowało niepewność kobiety. Aż 
wreszcie, kiedy opowiedziała mu dlzisiiejszą prze­
prawę i be.z wahania obnażyła ramiona i piersi, by 
mu ukazać siine ślady bykowa—prokurent zietnwa 
się z miejsca zaciskając kurczowo pięści.

— Dość!... — wychanczail pnzez zwarte szczęki. 
Jego trupio - blada twairz wyglądała w tej chwili 
jak maska, potwornego upiora.

Jakaś czas biegał bez celu pio pokoju, wynżiu- 
ciająfe oderwane wyraizy przekleństw i pieniąc się 
w niepohamowanej, choć bezsilnej, wściekłości. 
I gdyby w tej chwili Hammer stanął oko w oko 
z oszalałym z gniewu prokurentem, t-eai ostatni bez 
najmniejszego wahania skoczyłby mu do gairtdła.

Niestety jednak, w naturze Lachowicza leżało 
szybkie przechodizeniie z jednej ostateczności 
w drugą. Jak łatwo się zapałał, talk prędko mapo- 
wrót popadał w stan obojętności i zniechęcenia. 
W dodnitl <u uprzytomnił sobie jak wiele miusiałbv 
tej walce poświęcić, wiedząc o tem, że Hiiimmer 
w własnej obronie rzuciłby wszystko, co, tylko mo­
głoby w jakikolwiek ąposób skompromitować pro 
kuranta. A tego Zbigniew -obawiał się najwięcej, 
tem bardziej, że miał nadzieję dojść z Kiki do po­
rozumienia. wynikiem czego byłoby, ziroełnie zfe

kwiidowanie ich dotychczasowego stosunku. W do­
datku poczuł żal do kochanki za jej podwójną grę 
(dobrowolną czy przymusową, nie obchodziło go 
-to woale), a przedewszystkiem za zątajenie tego po­
twornego stosunku, w jialkim była z Wilhelmem 
Himmerem.

W wyniku dłuższego -namysłu, przy współ 
udziale chłodnego rozsądku, pcistainiowił, obok wy- 
waircia zemsty nu zyryrodniallcu, wykorzystać sen­
sacyjne zeznanie. Kiki, do własnych oelów. Wy- 
kalkulował mianowicie, że pod groźbą zadennun- 
cjowania, zmusi Himmera dio izaniechania szanta-- 
żu, jaki tamten uprawiał w stosunku do -niego.

Ta szczęśliwa, jak nazwali, myśl nozproszwła do 
reszty chwilowe wzburzenie, a nawet ipotra fila wy' 
wołać uczucie zadowolenia.

— Sama sobie winna... — zagłuszył tlejące na 
dnie duszy współczucie dla Kiki.

Zapalił papierosa i przechadzając się wzdłuż 
pokoju, skrupulatnie układał plam działania.

W pewnym momencie wydało mu się, że 
sizący nad łóżkiem dywan drgnął nieznacznie, a j<" 
dnociześnie z tej samej strony doleciał go lek-k 
stuk, przypominający uderzenie obcasem o podłogę- 
-zatirizymał się na, c-hwiilę, nadsłuchu jąc z uwa.ta •_

— Zdawało mi się... — pomyślał, w idiząc, że Kl­
iki, która powiania również to zauważyć, leży dalej 
spokojnie na pościeli, a podejrzane szmery nie po- 
wtórzyły się więcej.

Obmyślawszy dokładnie wszystkie „za i |>rze- 
ciw“ ostatecznej rozprawy z Himmerem, uradow®' 
my podszedł do dziewczyny i -oparłszy się o poręc-* 
łóżka, uśmiech-nął sie do niei dwuznacznie.

4D. e-
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Umorzyć zaległości w daninach publicznych
kł-adiani-a (ciężarów podiart kłowych na ] społeczeństwa. I jednio 
społeczeństwo mmi mieć granice, nia-l myśleć o uilgach i to 
kreślone możliwościami j

y i drugie kai<e
3_____ ____ . v ~...o___ - to .zasadniczych.
■i syliiuacją |a nie o nowych ipodaitlkach!

Dwa pisma prorządwwe wystąpiły 
rowmofoześnito tz ostrą krytiyiką oibe- 

<’nej polliltyki ipodiattlkowelj. ’a rniamio- 
^■cie „Czas‘‘ i Gazeta Polska '. Dła 
Ubu tłem dła skraj-nie pesyimłsiycz- 
tox"h luwag w ocenie olbeicinyicłi moóli- 
"otoi ftoamsowyicłi ipodałniików. jest 
jwfaihrrie oświadczenie roŁnisIńra skar- 
‘■H na komisji skarboiwio-łmdżeiowej 
^pnai.u:. Cała rzecz leży jednak w tem 
■ż to. oo prasa proraądowa dziśdepie 
N> zaczyna <postrzejjaić i snuć z teso 
""'■nioski — było jiuiż oddawna przeii- 
T,1'otem dyskusji tna lamiach prasy o- 
Pozycyjinej. Owttraelżenia ie jednak 
toatktowiatno wówezaw jałoo jpartyj- 
^lrtwo''. jako iroboitię. „aratyrządową'1 
Jako coś. co istmtoje Itryłlko w fontazj 
■pozycyjnej. «

Przejdźmy niajlpierw do uwag „Cza 
®u'‘, gdyż są one p<miekąd nakreśle­
niem ra.tii sytiutacyjnyclh dla tych po- 
®tołiaitów, które w „Gazecie Polskiej'' 
'vysuiwia p. Malituszewski. „Czas'1, po­
lemizując z ,p. Stpiiczyńskini. mówi o 
naszetj obecnej sytuacji gospodarczej 
finansowej, skarbowej i budżetowej 

jako ,wysoce nieipoimyślnej. wręcz 
tMepiolkojąicej". Życie gospodarcze — 
stwierdza organ Otonserwaitysltiów |— 
ogarnia coraz wilększy imanazm, na 
wsi sytuacja oetatoio znowu się .po-, 
gorszyła, a ożywienie w miastach jesi! 
tak nieznaczne, że nie jest w stanie 
Weihłonąć większej ilości bezrobot- 
nyich.

..Przez kraj oaily przechodzi olbrzymie 
fallu niezadlowiollieinaa z syistemiu podialtikówe- 
go z bezwizgiędnycih egizekacyj sekwestlra- 
lorów. z fiislkailoamiw i biunolk nacji. Deficyt 
budlżeitio-wy eiię utriiaibilliizoiwaft i ciąży niie- 
pakojąco na rynlku ikr..idytkuwyim. To nic 
jest syliiuacja, którą można nazwać „nior- 
malliną“. To inie jest sytuacja, o której 
zmianę —- sizyiltką i raf llyikallną — motana 
nie wołać. Deficyty w ubiegłem piąciiollecira 
wymiosły około mółjemdla .zlotyicli. eailieigło- 
śor wynoszą Mtea. sikami) wypomipowiuijo 
nok no.-mi'. paręset mUljonów złotych z 
rynkiu“. ijfcwre
„Czas'1 wyltiyka dalle(j, kż ,n.ie wy­

zyskano tego .wytłcłinienta'1, jakie rzą 
łowi dała Pożycdka Narodowa.

„Nie skorzystano z tego okresu aini by 
<lef;ait~yiwin<ie iarówinoiwiaiżyć budżet, oniii dlla 
ureguiliowainiiia zallęgłioścą, amii dlla wyisamo- 
y.auia rynku ikredfyitioiwttjgo (przecawiłiie u- 
ti iKfaiiilł zaciiągainiie pożyczetk weiwinętinzinyich 
na pnzysizflość ii emitowaine obtegaąje P. _N.. 
choć nie aotowane na gueflldiziię, pótęncjkiil- 
nie ciążą ina irymiku tkredłyltowyim). Ndie wy- 
korzystiano „reiąpiiino” dllla obniżenaa >tairyif 
kclejowych, dlla refomny systemu ipodiait- 
ikowego. dlla reformy ubezipieteeń Ępoileaz- 
nych. Stóimy nad razibiittean Ikoryteim. z or- 
•giainiizmeini fitnanso-wyim bairózo zdezelowa­
nym mnożymy ciągllę dirobtne_ podiaiteicziki. 
Ipróginam.u na większą L-ikailę niema, diojulir 
lku,je snę, i oczekuje, że z nieba zacznńe 
Sipadiać mamma m:ebieisika“.
W tych wiarumikach, sytuacją fi- 

Uanisowa musi ipryjejiiuować głęboką 
•roską ludzi imyśllącydh.

P. MaiiuLszewSłki naliiomiiast — ipo na 
kreśleniu syitiuaicji (hudlzietowej, "wo­
ła w „Gaizecde PoUsflciej44 o jdknaj­
rychlejszą błk^Tiidiację izalieigłośęi ipo- 
difikowych. Bez ro,ziwiąziaini>a tej s.p?a 
^vy — ipcdkneśla — rwszetlkie iposii- 
^ęcia w dziedizlnie zim lany obciążeń 
PuiblieznyK-ih sihaiją eię Buizorylczne. 
J'ławnikowi ip-odatików nie ipomoże nic 
ybniżłka obciążeń (publicznych o 50. 
100 luiib nawet 200 miii1 jonów- sikoro 
jest zaiws-ze 700 miłjonów zaległości 
•dających egzekutorom tytuł d“o 6zar 
Pauia ipłatmilka*4.

«Rozwizamje“ spmawy zaltegłotści jpodlalflko 
wy<ah musi ipolegać na teim wiaiśnae, alby 
oi co płacą rzPłtćlmie podatlki bienzące mzie- 
czywiiście ,,n.ie odidzuwiallf* cśężainu !pnz«s<zło 
ścii, ciężarm częstokroć niie ipraea aćidh, Hub 
Mtte całkowicie przez aiflioh .zaiwmmiioinągio. A 
w kaiżdym naiz.ie 'Wtarasfające^o iniępoimiięr- 
®iie dtzńęiki wartoatowi ®3łv nabywczej pd-e- 
®iądiza“.
P. Malnuszewiłki nie poprzestaje na 

oprawie zaległości .podatlkowycili. Sta 
Avtó pozatem inny zasadniczy’4 po- 
^nłat-

„Dobry przykład itkairibu mie imioiże 
wyijątiktieim. Ziailegiośei naigiroimadziiły 
n.ie tyliko w słtiosuiniku do slkairbu pańgitiwa. 
aite także w sitoaundou do ubezipieczailinii a 
do seanonzadów. Nie wdidteiany żądny ich 
"powodów, aby ubezpieczalliniie, Jmb sanno- 
nządy miaily być uprzyiwńilctjowane w sto- 
finnik.u do sikairbu. Dlatego sądiziiony, liż raz 
"■iązainiie sfpreiwy jaitógłości. o tyle ftyiliko 
będzie ^rozwiązaniem", o ile obejmie ca­
łość zalleigtości ze wszyistikich tytutów".
Ten dwugłos prorzadowej pracy — 

■■ zkolwiełk ejpóźniomy — zainotować 
■'uleży r ■zadowłdenieim. PolŁityika aa-

być 
się

AUSTRIACCY MINISTROWIE W PARYŻU.

KaindUeinz aaistrjeckii dir. Schu&chmigg (z Uleiwej) i lauisrtii^aicika miniisiftetr spmaiw zaigiranicznych 
bainodi Berfferr-Wafideniogg (dinuig-i z praiwąp), pnzybyilii do Paryża cetóm omówienea iważ- 
nyich problemów- pod&tycynyich... Gości powittelli nai dtwonoo preonjer firamcuski Fdandfin 
(dinugd z ileiwej sihnony*) i frauncutslki iminiister ąpnaiw zaginaniiczarych Lawalll (jpierwezy z pra 

iwąj etroaiy).

O Nalewkach i Dzikiej
Żydzi o żydostwie polskiem

J. Heftman („Emamueł1 j, aam. olbec 
nie w Jerozolimie, porusza („Mo- 
•miemt'1 nr. 54) sprawę niechęci samych 
żydów do żydów ^połskich11:

— Żydlzi są obcy dllia świitaitla gioijiów, a 
żv<dtza ipoiliscy są obcy dlla świaKia óyiJjow- 
slkiiągK>. Dlla żydlów pofllslkritcfh (nie ma etiię 
uczucia, mie ceni suę :itch czymów, a gfliórw- 
oniie tmite wutenzy się, ahy oni (rniogflli aaoirgaiL'. 
zotwtać malllerżycBie jłalkąlkoillwiieik aik-c|ję.
Na tę złą qpfiaję o zydlach ,<xoil- 

dkich*4 spłynęły, zdatni eon (koFeeipon- 
d-emlita^ 2 prizyiczyny: 1 nadanie (puetrw- 
szemiu masotweimn napływowi Iżydłów 
do AmeTyiki nazwy ,.ipolsikii<ch żydów. 
Tein zesipół

— mie uczyiujft dobrego ■wiraiźKinua ina na-

od tego czasu poczęto patrzeć na zydlów 
poiBdkiMch tzigóry, z goryczą, z nieufnością.
2) Wewnętrznie rozterlki wferód ży­

dów w Podstcie. Komsipondemii wini 
[piwywódców, khónzy połotżyM talki na­
cisk na „waiEkę4 (Griinlbatunn) naze- 
wnątrz i nawewnątirz, że żydzi w Pol 
sce ultiraiciiili stpoikój duchowy. Dobrzy 
są żydzi ,~no6yjiscy“, ,^nrieimiiecicy’*4, 
. amgiedsey44,

— aie potecy? Kjaiżdly z tyidh żydlów na 
zachodiziie ikrzywi sńęB gdły wyimaiwua sffiow, 
tapolisicy żydlair.
Afutoff tę samą pogardę dositr zeiga i 

na terenie Erec Izraeli, zwłaszcza, gdy 
porówna się stosunek miejscowego 

- u^yran w™™ u»x żydwsitwa do świeżo przyib^iA iy-
sizydli zachódlniio-eRiiroflHij^kiidh baiafciiaofh i dów z Niemi-eiC (jest icll otkóło 20 lityłk).

W bukareszteńskiej kawiarni gruźlików
Szef żebraków i włóczęgów

b. Po- 
wą-

Bukareszt, w lultym.
Bnlkaires-zt — pirtzeidlzilWnte miasto. PiiiZie- 

dkaiiwtnie dlwuildicowe (miaisltlo. Jędletn BMkai- 
reszjb — to Bukareszt cudownych ulic, ele­
ganckich witryn sklepowych, Bukareszt, 
gdzie przechodzą ulicami wytworne, słyn­
ne z urody i szyku piękności bukaresz­
teńskie i piękni, rasowi mężczyźni. Alle- 
jesit. i dlnuigi Bukairefeizlt' ten n.ai perjyferjacih 
— i tein włiaśniie jest bairtdlzo dzirwtoy, ma j- 
dłzdiwmdęj^zy może na święcie.

W DZIELNICY ŻEBRAKÓW 
I CYGANÓW.

Wędkujemy na pęnytforje miiiasitla, 
pnzeiz ffiaibdrymlty niteczek binudłnyc.h, 
śkicihi. blysizciząęydh z dtellleka ziwueiriciadła1- 
ima nigdy niie wysychających kiałiRŻ — roz 
sadlnnldlndków bakteryj i wszelkiej zarazy. 
Po obu Skioniaich iiiiliciżkd, — domy. Właści­
wie .tiriudino jest rtó maizwać dloranajmi — są 
tó muldleiry o ciemlkiich śtciiainiaichi, o dlaęhaieh 
kryjtlyich iLIllaiehą), miejscami piraiwie zupeł­
nie poadizienatną. miejstiaimd zaiś zwijającą 
edę talk!, że przyciśnięta jest wielkiemi ka­
mieniami. Szyb pnzewatżniic w okinmich nie­
ma — zastępują je poiżóMkile gaizerty.

O .goidlziinie 11 pnzed' ipoliudlnieim itla dizielh 
(nicią ziwainia „Riauoni“ jest zui^llnie pustt'- 
Wszyscy włóczędzy i żebracy zamieszku­
jący ją udali się do pracy, na zarobek. 
Ale pod wieczór wszyscy pawhfócą zaży­
wać wypoczynku po ..prfz(ipnaicioiwtainym“ 
diniu. Kiedly wieczorom przychodzimy do 
.,Raiion.“ po naiz diruigri zaiczyinają się scho- 
dizić. WszeiUkie pnzedlziwinie, obdarte włó­
czeni. kalki autentyczon i misternie pod 

A

robione. A iraizenn z miimi całe biamdy cyga­
nów. Maltę cyigtfundjaikii wnzesizozą mdludźko 
i dbluziiŁoają się Sfoainslze wyiganacfliy
pncponiują iWinóżonie „z imioniaimi i gości 
wiacizoirową ,poirą£’, zupełniie jalk nia^ze cy- 
■gatałki.

CAFE GRUŹLIKÓW.
Ale chybia niajwiiielksizą osoBiiw-ościią tej 

dlziefllnicy jest pnzy (uillicy GaHiibetmiir — 
„kawiarnia gruźlików*. N^ipnanv«Łę tta o 
dhydinia rtinakiijicHr.łua iniaizyiwia się iniaKizej, 
laflie pinawdfziwia jej niaiziwia załta/rła się w 
pamięci i zadtląpiła ją ta wffaśnde — iwaj- 
biaindlziiej Ołdfpowiadlająęa iraeicizywifltfoścte. 
Wejdźmy do tej makabrycznej knajpy .

Putzeidiewsłzy^tlk/i-enn. izjartomiieBny <oidirtatzu w 
dbftoikaiclh dłymiu. Kaiwdiainnua jesit ptnzeped- 
indona. Siedzą iw -niej Itftuimjy Iluidtei, którzy 
pi ją herbatę. palą i plują. Ri<aetdtew<szysitr- 
ikieim ołkmołpniię, dbainciząęo pffiują na pod­
łogę. Ma tteę iwinalżemie, ae mttflandbły unoszą 
siię w (powiettnzu nalzemi z dymem tytonio­
wym), i że można je poprosftu chwytiać igar 
dolami. Nastrój jest rzeczywiście przygnę­
biający. Ci budlzie ikiasźliąjcy, o zapadłych 
polikiźkaidh, o itiwalitzach zieBbnyidh w kolio- 
iryeie l'ulb okiraszonyidh numeńceun. gorącz­
ki jeszze baindlziiej ,mia!kiabnyazn<ie wygllądia 
ją na <8to tych ściam IkiaiwdiaiilDii ipomailloiwa- 
iniyiah nfl ozairino. ,

Pciśrodlkiu. — jalk olbnzytai flsaitiafialk, stói 
biilairfd pctkiryltiy sufanem niewiadomego ko- 
llioiw.

SZEF ŻEBRAKÓW.
Najcieikiaiwtfzią posltlaicią w tem. gircunic 

jest bcziwiz^Łędlnie Gcfllmiam — osobistość 

Tym osiataiitm wybatciza sdę, że mówią 
■po niemiecku, że tworzą odrębne 
związki. łposbuigiująjce się jeżykiem 
niemieckim, że nastrojeni są Jsocja- 
listycznie i t. d. Naiiiomiiast wszystkie 
cechy ujemne dostrzega sdę u żydów 
,.ipo»lfiikięh“. Zafpomiina się, że w okre­
sie t. zw. emiigrac ji Grabskiego (1924, 
1925) oni nadaili rozimiaich Tel Awiwo­
wi. zapoczątkowali i przemysł. A kto 
o teim ipannięliia?

— A gd'y iktoś w^pounama, to prawa? stai>? 
z ó.iwanami?, z. ipowiną imoraiją.^ z uaaczy- 
(plliiiwiOiściią iw sitofiuinlku dio żydów pofltslkńch. 
Nfe floto tomy, jaik Weiiznnam. waim odzywa 
się zdoślliiwńe o .. \.Tltowlkiaćh i Dizikńęj'", o 
ipwiskiircih zainoiMkach (Weiramam jest sann rt»-: 
<lem z Pańslka. ipnzyip. 111.), o .ą>olllsikaicili po-, 
średnśkach1 ‘ i Npikuflainrtiach, jaiklkiciliw k- 
w tej gaflęzi Sfpełkiufliaicyj imliejisioowe żywioilty 
isą iwięcej reprezęimtioiwaine od ipior.HkMS 
(•wizajemme ikiomiijjlLomenrtiy, fpnzyjp. 11).
Cóż mówić o wralżemłałCih społe­

czeństwa polsikiefgo, jeśli saimi żydlzi 
z Z-achodai mówią o swoich rodakach 
z Nalewek ..z uszczypliwością*4 ?

W WARNIE.
Bawiący w Warszawie wiceprezy­

dent >m. Wanny ,p. Gerczew podał 
przedsitawiiceloipi prasy ciokawe in­
formacje dotyczące założonego w 
Warnie jparlku im. Władysława War
r.eńcżyika, oraz znajdującego się w 
budowie polskiego domiu wypoczyn­
kowego.

Park im. foróła Władysława War­
neńczyka znajdiuje się w odległości 
2 i pól kim. od Warny i zajmuje ob­
szar 2 500 łom. kwadratowych W par­
ku tyjn stanie imaiuizolenim. (którego 
budowa juiż jest, bardzo zaawanso­
wana. .W liecie r. ł>. nastąpi ■uroczyste 
otwarcie maiuizotouimi, prz ypaszczail- 
nie w obecności króla Borysa.

Budowa potokiego dom.u wjpoczyn 
ikuwego, kióry znajduje się w pobli­
ża wez.ydemcji letniej króla, postępu­
je szybko naprzód. W doraru tom znaj 

dzie jednorazowo potmiejzezenie 
przeszło 100 osób.

Następnie p. prezydent Gerczew 
Przedstawił rozwój Warny i wska­
zał ż.e miasto to i kajpiellisiko, leżące 
nad Morzem Czarnem posiada łagod 
ny i bardzo zdrowy kllimiait, wspa­
niałą piaszczystą płaiżę," ustaloną po­
godę i dużo słońca. Deszcz w Warnie 
jest rzadkością.

W sierpniiu i miesiącach jesien­
nych posiadła Warna diuiżo owoców, 
zwłaszcza wimoigron., których 1 klg. 
koazhwje na tniejsm ca 50 gr.

ważna i znana w tem gronie. Poczekajmy, 
inioiże się zjaiwi dizaś w kaiwiiaimi. Czekamy 
ima CoNinialniał, ale jakoś inie pnzylby wa. 
Pnzygiliądlaiiny się więc przez ten czas jar 
kieimiul* giemttliienxaini:wi, (który zamówił sma 
żoną makrelę i zajada ją — palcami.

Po chwili d»wii«aidiujemiy sdę, że Cottmam. 
jesit dlzilś zajęty i mie prtzyjdlzic do kawior 
Ind — 'uldlajjeimy sdę więc dlo niego z wizyta. 
Któż to jest' CoSmain? — Colman to orga­
nizator a zarazem szef bandy żebraków 
bukareszteńskich. Stowtainzysmeinie żebra­
ków iposmadla rówdneż swoje fil je i na 
prowincji — diwa ©aizy tygodniowo udaje 
się Cohnan na wieś organizuje małe od- 
działki żebracze. Otiaicza- je swoją opieką 
d udziela im wiskaaówiełk. Ohzyi wiście, że 
ipoibtreina za to poftuaźne tatnttjemy.

Kiedy przychodlzinny -do jogo ponządinto- 
go dlamikiu (jesit zreisiZtą właiśicdicihUom paru 
dbmlków* cayrasejawiych) zastajemy go na 
łonie rodziny, przy boku młodej i ładnej 
żony, która niedawno obdarzyła go po­
tomkiem. Sarn Calimain — wygjlądia jalk 
ineinomowaoy, staradlairthoiwy wTtóazęga — 
jest bnudby i zamośnięty. WRlaśnae w lej 
■fih/wdld przyszedł dlo szeifa iinrtiemeł^Hut. Je- 
Htcśmy wdęc mimowęlld świadlkaimi dżiwmęj 
i ciekawiej rozmowy. Jalk się z niej dbiwia 
diujieimy — przybyły jest żebrakiem. Po- 
sitaraowił jedlmalk zairizułCŃć dotydhezosowy 
syisttean żebrainitniy ma> wiaflną uękę i pna<g- 
imię w Htiąpić do pnzedlsięlbiiioirstjwia CoHmam&. 
— Porcja md dtepce po ipiętoi ;h — skarży 
się szefowi. Coilimain zgialdiza się go przy? 
jąć do swęgo pnzedsięfoioreftlwia z gia-żą 4 
l ei dzi ęjDHiię, Resgtóa dtoę-hoidhi— dgfc szofe
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Iwj a wi onnodarczj 
..W Nr. 58 z dtnia 8 b. m. „Ku-rjera 
Zach odm iego‘‘ został zamieszczony 

artykuł pod tytułem „Saimorzajd go­
spodarczy jalko czynnik wychowaw­
czyń.

Głównym celem tego artykułu jest 
wykazanie, że Izby przemysłowo - 
Handilowe zwłaszcza na terenie b. za 
boru rosyjskiego w ubiegłej (pięcio­
letniej kadencja, międizy itnnemi fun­
kcjami, ej pełniły ważną roile po dago- 
giiozną, co wyraziło się w tem, iż reipire 
zeniranci przemysłu i handlu t. j. rad 
■co wie Izb podczas tej kadencji naby­
li wyrobienia obywatelskiego i spo­
łecznego.

Czytelnik, iktóry nie jest bliżej o- 
beznany’ ze składem osobowym rad 
ców i charakterem ich pracy na te­
renie Izb. może na zawlzie omawia­
nego airtytkułu wyprowadzić niewła­
ściwe wnioski o sposobie traktowa­
nia przez radców spraw igiosipodar- 
czyoh na terenie Izb Przemysłowo 
Handlowych.

W związku z powyiższem Stowarzy 
szenie Kupców Polskich w Sosnowcu 
pragnie zaznaczyć, że Spośród swego 
groma delegowało w <lhairakterze rad 
ców do Izby takie osoby, które po­
przednio wieloletnią pracą nie tfyillko 
w swoim zawadzie lecz na szerszym 
polu społecznem dały dowód, że po­
siadają należyte wyrobienie obywa­
telskie i społeczne. Kuipiecłwo pol­
skie zgodnie ze swoją tradycją nie 
uchylało się i nie ucihyla od wykoiny 
wania obowiązków wobec państwa i 
społeczeństwa ani tembardziej od ipo 
noszenia świadctzeń pubbcznych. Dą­
żenie ikupiectwa ipoildkfiego. aby 
wspomniane obowiązki i świadczenia 
były równomiernie i sprawiedliwie 
rozłożone, nie może być zrozumia­
ne jako brak wyrobienia obywatel­
skiego, lecz jest .to działanie mające 
na celu zachowanie równowagi goisipo 
darczej, która leży w interesie pań 
stwa i ąpołecz&ńdwa.

St ow ar z ys ziem i e K upców Pokk ich 
powstało i istniało .na terenie b. za­
boru rosyjskiego w ośrodkach życia 
gospodarczego jeszcze długo przed 
wojną i zadaniem Stowarzyszenia by 
lo i jest nadał organizowanie kuipie- 
ctiwa polskiego d doskonailenie jego 
kwalifikacji nie tylko zawodowych 
lecz i obywatelskidh.

Dzięki tej akcji zwiększają się z 
każdym rokiem kadry jedniostek go­
spodarczo iaktywnycili, które stano­
wią bezwzględnie dodiarfnr element 
w naszem państwie i wobec tego Sto­
warzyszenie Kupców Polskich od po 
czątlkiu swego istnienia spełnia sku­
tecznie bamdlzo waiine zadanie w roz­
woju nasizego życie ekonomiczne­
go i społecznego*4.

Seikreitiariz: M. Kc nziendowski. Pre- 
ees: Br. Garliński.

PROGRAM RADJOWY
II WIECZÓR KASPROWICZOWSKI 

W POZNANIU.
W ostatnich czasach zauważyć można ży­

we wzmożenie kultu Jama Kasipnowucza.. Szcze 
golnie zjawisko to Selmie wyeltąpiffio w W;iei'lko 
ipolsce, która jest hliżazą oijozyzmą wielkiego 
poety. Żaiożoaiio więc w Pozunainiiu Towairzy 
6t>wo Ijitenaakie .1 m. Jama Ka^pnoiwiicizia', wy- 
eliaiwiono Teiaibnze PiolHkiim iw Poizmanri u 
^M::iinchoi!ftialr. W dym -nucluu kuflitiunailinlyim 
także a rozgłośniia ipozmaiWka biiorzc żywy 
ndizhll, jalk nada.wainóe aia failii ogólincpal^ikiej 
ąpacjailuiy ch a.udycyij, po.ś>wii ęcoinych Karpino- 
■wazowi. Wlaśinie <lmia 27 b.tm. o godiz. 20 u- 
silys.zymy dmugii wieczór ikaiąpirowiiczowisiki w 
uiktadizuie <lir. Stefama Pai|>ee‘go. Pnognaim pnze 
wiiJluje ipreliekcję -dir. Paipce’go, raidfową in- 
fecenózaiCiję baillliaul KaiSipwwieża w wykoinanLim 
airty* itów Teaitmi Pollislkóego w Pozmamiiu.
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6.4? Pieśń ..Kiedy ramme wsdają zomze'1. 

6.1- Muzyka z. płyt.'7.50 Koncert refclartnewv 
11.57 Svgnal cza.su, hejnał. 12.10 Koncert po 
pulla.rnv — uwertury (płyty). 12.15 Opowia­
dań" 3 <!’a dzieci nilekzych wygi. Stary Dok­
tór 15 05 Humor w muzyce lekkiej (płyty) 
15 30 Wiadomości o efkgponoie po>l'.sikiim. 15.55 
Giełda zlMiżowo-towanowa. 15.40 Muzyka 
i\ka. \Vvkonawc>. ork. Z. Górzyńskiego K 

Tom (weśoiłe moiroiliogi). 17.55 Recitali skrzyp 
cowy O. lluppela. K. Szafrandk aikomp. 
17.50 Sk.-zvnikp ^c-bmiczna. 18.00 Zasradinienie

wyoliowamia młodzieży dorastającej1* wygi 
dlr. J Pieter. 16.15 Kwiimteit' z Poznania. 1Ś.43 
Odczyt. 19,00 Reciitail śpiewaczy K. ŻeHiecihow 
slciego. ,15.50 .Wiadomości ąjxnrttowe„ 20.00

,P:eśń imiilośd1* cipeuertika. — 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 Muzyka taneczna. 22.45 
„Obława na wiilikii‘‘ Wł. Pfomrińi-iki.

Pogrzeb ś. p. ks. Jana Smuźyńskiego
proboszcza parafji staro-sieleckiej

Wczoiraj 'odbyły siię uroczystości 
ipoigrzebowe ku czci ś.p. ks. Jana &»u 
żyńskieg., wicedziekuina będzińskie­
go i proboszcza parafji stlaro-sielec- 
kiej, zmarłego w nlł>. sobotę. Tiriuimuę 
ze awłokami iprizemiestomo ze szpita­
la d<o Kościółka Serca Jezusowego, 
gdzie uroczystą żaJobnią mszę św. w 
asyście licznego idluiclhowieństiwa i 
tłumów wdennycih «Jpraiwii dziekan 
Łędiziński, ks. (sziannbeiłain Fr. Goła, 
proboszcz sniiweoki. Kaizamie poświę­
cone pamięci Zmarłego, wygłosił ks. 
rektor I-miela z Piasków.

Po nalboiżeństwie utwoinzył się im­
ponujący pochód IżiaMmy, w którym 
wzięły udział stowarzjyiszjonia religi j­
ne i szkoły ze sztandarami, przewią- 
zameani krepą. N iesiomo też wiele 
wieńców od parafjatn i przyjaciół 
Zmarłego. Za organizacjami postępo­
wało duichowieńlsitwo w liczbie 58 

księży ze wiszyisilkiah ipairafij Zaisjłębia 
i okolic. Prowadził ikondiulkt żałobny 
ks. dziekan Goła, przyjaciel! Zmarłe­
go. Nad Tiiirziymianiiem porządku pod 
czas pochodni miał energiczną pieiczę 
p. K, Strzelecki.

Poichód przeszedł i ul icą Trzeciego 
Maja w stronę ulicy Wawel i tu, przy 
moście na Przeimszy truimtnę ze zwło- 
Karoi ś. ip. -ks. Smuźyńskiego wśród 
cierni żałobnych złożono na samochód

KALENDARZYK

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Imitacja życia. 
PAŁACE: „Czarna Perta*. 
EDEN: Koci Pazur.

DĄBROWA
ARS: „Uwielbiana*.
BAJKA- W poacJgu za cieniem.

-------XX-------
X AKADEMJA PAPIESKA Sodlafcji 
żeńskiej szikióll gio-ipodainciziej i żeńskiej 
sizkioily Tizemiosł im. ks. kain. Rajczyń^kfie- 
go odbyta się dnia. 24 kim. w liolkału szko­
ły gosipołdiairezej o godz. 15. Podniosła u- 
roezysitiość zoisitiaki irozipoctziętta Hymnem 
paipiotkini w wykotnainim cihónu żeńskiej 
szkoły iizenniioal, poozem p. prof. Kazi­
miera Nowieka wygłosiła wyczerpujący 
refęrait ;nia temuirt. życia, diziiałlalloiciśei i sto- 
suinku do Pdlisiki papieża Piuisia. XI. Uro­
czystość bardzo umoizniiaicił fBm Królo­
wa jniebiios“ wedŁuig uitiwru Gawiailiawicizft.. 
Do wyświetiliainiego obrazu diailn w pięk­
nych ółorwach. objaisniienia p. prof. No­
wicka. W dalszym ciągu programu, uerze- 
nice szkoły rzemiosł wygłosiły dldkłama- 
cjo oraz .referat ma tema4 „Tdedlogja' poni- 
tyfiik^albu Piusa XI. Unoicizystości dopełinti- 
l<a część muizykallino-wiokarinia.
X POGŁOSKA. W ZaigłtfJiu inoizeszła się 
przywieziona z Wairszaiwy pogłoska, ja­
koby naczelny dyrektor Funduszu Pracy 
poseł Madeyiski miał z dniem 1 kwietfimia 
rb. opuścić zajmowainie cheenie stanówi- 
•Ikio i przejść do jednego z M lnietenstiw, 
liuib też na ©lianowi slko wojewody, pnwy- 
czem miadmiieniia. się, iż nie jest wyklu­
czone, że poseł Madeyski zostanie woje­
wodą kieleckim, jeżeli dr. Dziadosz przej­
dzie ma •woieJwiode kinakoiwekieso.

który izawiiózł Zwłolki do Proszowic, 
rodzinnego miasta Zmarłego, gdzie 
będą pochowane.

Liczne komentarze wywołał faklt, 
(ża uroczystości pogrzebowe ku czci 
zmarłego księdza nie odbyły się na 
terenie parafjŁ w której był proboez 
czem. Ś. |p. iks. Smużyńsiki, z usposc 
hienia spokojny i mieezulkający roz­
głos,u, niapotytkiał często nia przykro­
ści w swej pracy dtiszpastersikiej. 
Wywołało ito w nim amziiKtie żaillu do 
części pairafjan. Ta nader liodesnia 
sytuacja w parafji staro-sieleclkii 
została należycie oświetlona podcizas 
uroczystości ipofgrizelbowycih przez ks. 
rektora Imielę w jego kazainiu. Ka­
znodzieja w mocnych słowach niprzy 
tomniil słiuichiaiczom liruidinlości, z_ któ- 
remi się porał proboszcz stario-sietec- 
ki i Stępień goryczy, której mu nie 
szczędzono.

Nad trumną proboszcza parafji', z- 
mieszikałej przez ludność ciężko pra­
cującą ma codzienny kęs chleba, w 
bec czego życie ani jej oni tych, któ­
rym wypiaidło kierować duszami ludiz 
kiemi, nie jesit łatwe, z tem głęlbszem 
przekonaniem i z gorętszem wczu­
ciom trzeba powiedzieć to ostata 
ma tej ziemi życzenie:

— Wieczny- odpoczynek racz 'M 
dać, Parnie.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś wtorek, dnia 26 b.m. toaitir miejski 

diaije [X) cenach popuilainnyich od 25 g»n. świe­
tlną komedię sowieokiego amitioira W. Szkwai- 
kiiina p.t. „ćudize Dzieciko'4 w premjiemawey 
obsadzie.

Środa, dink 27 b.m. o gailz. 20.15 „Tyin ‘ 
M. Monoizowicz-SzczepkowSkiej. Ceny miejsc 
popularnie od 25 gir. Przcdigpnzedlaż biUetów 
w firmie p. Czechowslkiego.

X Z KOŁA PCK W DĄBROWIE. Dlziś 
o godiz. 7.30 wiieciz. w stalli .posiedzeń Rady 
miejsikiej iw Dąbrowie odbędzie się ogiób 
.ne dioroczne zebranie całomikiów miejsco­
wego koła Poill^kiego Czewwionego Krzyża, 
mia które Cizłonkowie proszeni są o liczne 
i puinlkltiuiafiinie przybycie.

Do dnia 5-g^ marca b. r. włącznie 
trwać będzie nasza reklamowa sprzedaż „Bia­
ły Tydzieńciesząca się i w tym roku wiel- 
kiem powodz ein<Łem. P.naiktyiozne Panie jeszcze 
mają możność poczynienia zakupów po wy- 
jąitfkowo niskich cenach.

„Magazyn Współczesny"
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

uL Kr. Jadwigi 2, telefon 1-40 1096
Największa firma chrześcjańska 

w Zagłębiu.

X ZWIĄZEK B. OCHOTNIKÓW ARMJI 
POLSKIEJ. Prizy Zw. rez. iw Stirzennie- 
szyciaich orgainizuje się podloddizial Zw. b. 
oćhotiiiihów airimji połlsikiei. Zapisy iwzyj 
mtuje p. J. Sietinacki w azwwtlki od godiz.
18 'W lokali u pmzy ml. Warszawskie j 61.
W Stirzem i eszycach
X „POŻEGNANIE KARNAWAŁU". Jak 
mięsie faimia,, wicisioło i rojmo zapowiada- fię 
zakońozeiniie kannaiwału w modnych pod- 
iziemiaich ,jSav0y‘u“ w dniu 5 maricia, gdzie 
gnomo pań z miejsc oiwej int-ełlligenicjii urzą­
dza- heirfoiartlkę z tiańciaimi i brfidlg‘eim. od g.
19 do 24. Dochód na biiłblljoltdki Macienzy 
Poillskiej. Udział w herbatice zł. 5. Wsitęp 
tylko za zaproszeniami.
X PODRZUCONE NIEMOWLĘ. One- 
gldaj .liiieizna.nia matka podinz/uciła przed ję­
drnym z domów ma kofllonji Niąpidkło w 
Laigńszy nie/mioiwllię płci żeńskiej. Matoń- 
sitiwiom zaopiekowa&a się n.aaiiiziie p. Mąirjain 
inia I-ajikoA^ka.

Przeciwko nadużywaniu
NAZWY „KATOU<kl“.

Komisja powiną Episkopaltu Polski po­
wzięła <niaistępującą aidhiwiałę: Nicflctóre or 
igiainazmcje przybiegają do imaiawy ©wojej 
tyltiuł ,rkafloilflickd‘‘. Kościół katolicki prag­
nie), iaby we wszystkich organizacjach, sto 
'wamzysizeniiajah., instytucjach i tjp. panował 
prawdziwy duch katoll/icki. Albły zapobiec 
niaduiżyiwianiiu nazwy ^katolicki". Komisja 
ppaiwiniai Episkopatu PloIWkfi ptasttiainowiła, 
że używanie przez ongianizaicje, atowianzy- 
szenia, imlsit-ytiuicjei, mainrifietsltacje pnzydoan 
ka wkaitoCiicki" w miazwie jesit dlozwotone 
'tyliko za wynaźmą zgotdą Biiiskuipa, djece- 
zjiallineigo.

Ełcktrowicz w Sosnowcu
V WZORNICA TANECZNA KLUBU 

TOWARZYSKIEGO.
So;in'0iwiecki Kllub Towiamzyski nirządlza 

w soboltę dtnia 2 marca o godlz. 7 wieiczo- 
/reim w swoich sialloniacfh przy nil. 3 Maja 
25 „Wdeazomnicę tameczną" przy udiziałe 
lantysltycizmyim zniainego piosetnikałrza z Wiair 
szatwy p. Witolda Elókttmawńiciza.

Ta impreza towairzyska; pmzycią" nie 
sjpewtniośoią liczne rzesze inltldltizemcji i 
iniewąttjplniwie będizie jedną z najpiiękiniieij- 
szyclh zabalw kiaimaiwiałoiwyich Zagłębia Dą 
browslktogo.

I----- xx-----

Wyodrębnienie 4 fabryk
Z UBEZP1ECZALNI SPOŁECZNEJ.

Jak donoszą dzielniki, z dmiem 1 kwiet­
nia ab. n/a&tąipi wyodrębnienie w zakresie 
ufceizjpiecizeia chorobowego 4 wieOlkieh fa­
bryk przemysłu wiojcmmego z radomskiej 
Ubcizpiieicizaiiini społecznej. Falbryłki te, a to 
wytwórnia prochu w Pionkach, fabryka 
brona w Radomiu, fabryka broni i rakie- 
aiainnia w Skairżyisku-Kaimiieninej zorgaimi- 
ziują swój własny sysitem leczenia.

Pizeiwidziiafne jest rówinież iw przyTSzłolaoi 
uiiwoirzetnie wspólnego szpirtialla dla tych 
fabiryk w Radomiu.

Wymienione aalkłady przemysłowe nie- 
tyllko przejmują u/bezpieezeinie chorolbo- 
we, aile irówintoż pnzeehodzd z Uhezpiecza/1- 
ni społecznej ubezpieczenie emeiytailne 
pracio^vinników uranysłowych i roiblołiników, 
ubezpieczanie od wypadków i F-undu^zu 
Pnaicy. Talk więc w zakresie ubezpieczeń 
społecznych te wielkie cztery fabryki bę­
dą z dniem 1 kwietnia rb. samodzielne, a 
więc uiniezatożnioine zupełnde oid radom­
skiej Ubezpriecizałni społecznej. Należy 
zazmacizyć, że radomska Ubezpieczaliniia 
społeczna traci przez to jedną tmze-cią ubez 
pieczonych, a we wfpływafcih pieniężnych 
około 40% ogólnyh wpływów.

Z walnego zebrania
ZWIĄZKU REZER. W CZELADZI.

W ub. niedzielę pod przowiodlntotwem 
buirim. Dorobczyńskiegio odbyło się rocz­
ne waiine zebrainie członków Związku re- 
zerwisitów w Czd- idzi, na kótrem po ąpra- 
wozdiatni u z działalności wybrano nowe 
władze Związku. Prezesem zoratł ppor- 
rez. Steian. Kowiałczytk, a kcmendlaantem 
ppor. rez. Sltiainiirda wtKoeoit. Jako członko­
wie do zarządu wiesdi pp. Jan Lorek, A- 
diaim Zaknzawelkii, Władysław NatkanieO, 
Bronisław Sagiain, Arndomd Sikora. Komisja 
rew. i zastępcy pp. Józef Kotoła, Ja.n Sa­
dowski, StanMaw Zaiwiązaileic, Paweł Ma­
zur, Roimam Pawełcizylk. W zebraniu brali 
udlział w chflirialkrtleirze gości pp. Bmudnuc- 
ki, kap. Styka i Jan Sadowski. Człon­
ków przybyło około 100.

-----xx------
X WŁAMANIE DO BIURA. On gd >j 
miezn-ainii ^praiwicy włamali się do biura AV. 
Rud owakiego w Sosnowcu (5 Maja. 11)» 
.skąd zabrali kaisetlkę, tw kió-iej zniajdówia- 
ło się 5 złoto, znaczki pocztowe i skarbo­
we, .zegarek samochodowy oraiz <hv«i® 
'książeczki czekowe. Stnaitfy wymieszą IąOF 

miie 60 ?ł. Polliicjia wldiroiżyfa doehodzeinie.
X WYMUSZENIE. Onegidaj wieczorem1 
pirzysźH do piwiarmi Pauli my Cupiał "W 
Sosnoiwicu (Pik .d^kieigo 52) dwaj zwani 
aiwiainitiuinni^y: Czesław Kujawą (Czysto 4) 
i Wiatonlty Grylbowski (Płocka 5). Obaj 
wiainlturniiioy bryui pijani i zażądali piwa. P° 
wypiaiu piwia, za które nie zapłacili, 
muisili pod groźbą od właścicielki piwiai^ 
ni 2 złoite, pioczem u&atmiiilli się. Zawi-ad^ 
miionia o niajściu pollicja zaltirzyiała aw®®' 
tumniilkÓw i przekazała iclh do dyspoizycJ'1 
władz sądowych.

cza.su


„KURJKR ZAUHODNr wtóreiK ZS Tultego T’m rt®u.

Kypadek. który miał miejsce w 
ubiegłą sobotę na ipnzej«ździe knie­
jowym na Ka.7,iimien3W, igdzie sfcuii- 
kieim niezabezpieczonego przejazdu 
Pociąg osobowy najechał na auto z 
’ osobami, wywołał w Zagłębiu silne 
Poruszenie i pod wpływem wypadku 
"'yftworzył się nastrój, że tego ro­
dzaju lekceważenie bezpieczeństwa 
1 życia Iudzkvgo dłużej nie może być 
tolerowane i cierpiane. Wiadomo np. 
Jak surowe z uwaigi na beapieczeń- 
Wo ipulbfc-zne stawia się rygory kie 

nowe nim (pojazdów meohainictznyoh, 
iymcizasem kolej, a więc przedsię­
biorstwo państwowe, (które powinno 
K'v ietiić 'przykładem, uirządaa sobie i 
■o w Zagłębiu, tgdizie istnieje Itak oży­
wiony nuch zarówno pociągów, jalk 
również kołowy i pieszy, t. zw. prze­
jazdy ślepe, pozbawione obsługi i 
jakichkolwiek urządzeń ochronnych. 
Nie dziiwuego, że wypadki na tych 
Przejaizdaicli są tak częste i niekiedy 
tak tragiczne.

Ostatni wypadek na przejeździe 
na Kaziimerzu trzeba zaliczyć do ka- 
legorji naprawdę cudownych ocaleń, 
katastrofę bowiem, w której auto 
dostaje się pod ipędżąicy (poeiąig, a 
znajdujący się w samochodzie wy­
chodzą niemal licz szwatntkui, lirzeba 
Uważać zia istotnie cudowne wyda­
rzenie.

Jak się okazało, -w kafelstrofie tej 
Szczęśliwe walenie jadącycili trzeba 
głównie zawdzięczać temu, iż samo­
chód zamiast stałego wierzchu, t. j. 
dachu, posiadał ruchomą budę, to też 
kiedy parowóz uderzył w auto, sa­
ni ochćd się nie przewrócił, gdyż płó­
tno budy zaczepiło o ramę, czy też 
zderzak ipairowocni i chioć aiuto wle­
czone było jeszcze ipo torze na prze­
strzeni około 100 mitr, dzięlki temu, 
żę wysiało ina zderzaku, nie dostało 
się pod parowóz i znajdujący się w 
aucie nie odnieśli większych obrażeń.

Kierowca aiuta S. Piętka jeźdizi bar­
dzo uważnie i ostrożnie i nigdy jesz­
cze nie miał wypadlktu. Kiedy kry­
tycznego dnia zbliżał się do przeja­
wili. z przyzwyczajenia rozejrzał się 
W obie strony, a nie wtidiząic miigdzie 
Poeiiąjtnu, co zresztą utrudniają znaj­
dujące się obok toru domy, wjechał 
ha przejazd. W tej samej chwili u- 
dyszał turikot kół pociągu i svlk pa­
ry, to też błyskawicznie zwiększył 
bieg motoru. Auto gwałtownie szar­
pnęło naprzód i dzięki temu parowóz 
Uderzył nie w środek, leciz w koniec 
auta i to od stromy, igdtzie siedział le­
karz powiatowy dir. Riedel. Uderze­
nie było tak simę, że dr. Riedel stra­
cił przytomność, tymczasem zawie­
rzone na ramie auto parowóz pchał 
dalej. Kierowca Pięiitkai ohoć także 
doznał pewnych obrażeń, nie stracił 
(Przytomności, uisilłująe wydostać się 
z auta, co nie było rzeczą łatwą. Je­
dnak po pewnym czasie mdlało się p. 
Piętce nietylko otworzyć, ile wyrwać 
silnie zatrzaśnięte i skrzywione 

drzwiczki i wyskoczyć z nimfa. 
Wkrótce też dzięki diuiżemiu opano­
waniu i zimnej krwi prowadzącego 
Pociąg maszynisty p. Kaw eckiego z.< 
Strzemieszyc, pociąg mimo diulźiej 

Szybkośck zatrzymano i odirazu ipo- 
Weszomo na ratunek. wyciągając dr. 
niedla i referendarza Mandyczew- 
8biego z auta. Obaj byli zakrwawie­
ni. 'lec.z nie 'wykazywiaffi większych 
jakichś obrażeń, a dr. Riiedeł, odizy- 
s 'awszy przytomność. zaczął nawet 
^Paeerować i szukać binokli.

W tymi też momencie nadjechał 
tófern dr. Zyiss i zabrał obydwu po­
wodowanych do swego auta, prze­
wożąc ich do szpitala powiatowego 
W Będzinie, gdzie udaiełono im pier- 
Wszej pomocy, ipoczem odesłano ich 
do domów. Dopiero po pewnym cza- 
8'e okazało się, że dr. Riedel odniósł 
"'oważne obralżemia, gdyż prócz pęk­
nięcia kości nosowej i potłuicizenia gto 
Wy, ma plecy i prawy bok sine, a 
Przy oddychaniu odczuwa ból, co 
''" iadczy, że doznał poważnych obra 
'Ań wewnętrznych, przyczem uszko 

są, zdaje się i nerki.
, Refeiendarz Mandyezewski prze- 
"Vwa w uomu i też uodobno źle się

Na przejeździe śmierci
Jak kolej dba o bezpieczeństwo publiczne

czuje. Jedynie tylko kierowca p. Pięt 
ka .niie odczuwa żadnych dolegliwo­
ści, prócz małych okaleczeń iiwarzy.

Sądzić należy, iiż po tym ostatnim 
wypadku znajdą, się wreszcie odpo­
wiednie władze, które nie pozwolą

Tragiczny epilog błahej sprzeczki
Czeladnik rzeźnicki zamordował kolegę

Rzeźnia miejska w Sosnowyiu była 
wczoraj w godzinach przedipoludlnio- 
wlyfch widownią krwawego zajścia, 
zalk?ończane(go śmiercią jednego z cze­
ladników rzeźniickidh.

Przyczyna, zakończonego tak tra­
gicznie, zajścia była bardzo błaha. 
Mianowicie, igdy czeladnik rzeźnicki 
Franciszek Nowacki, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ulicy Klimentowskiej

zajęty był oprawianiem zabitego wie 
ipnzal, powiieszonelgo na haku, prze­
chodzący olboik inny czeladnik Wi­
told Miliński, zamieszkały również 
w Sosnowcu (Dańdowslka 13) zwrócił 
mu uwagę, że zabity wieprz wisi 
krzywo.

Noiwacki n.a zwróconą mu uiwajgę 
odpowiedział porywczo Malińskiemu:

— Ty, (bolero, krzywo wisisz!
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| GABINET KOSMETYCZNY

II IO O O A W WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ kU JtC. JLr /A SOSNOWIEC, 3-go Maja 15
Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres współczesnej kosmetyki.

są Posiada najnowsze aparaty. Stosnje najodpowiedniejsze preparaty kosmetyczne. <: *

Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje urodę, doskonali, odświeża, przedłuża jej 
trwanie. Usuwa: zmarszczki, wągry, prostki, piegi. Maseczki upiększające: ziołowe, 
plastyczne, elektryczne. Masaże, naświetlania, kąpiele twarzy. Trwałe przyciemnia­
nie brwi i rzęs. Fryzowanie rzęs. Depilacja brwi. Pielęgnacja włosów. Maęillage. 
Porady i wskazówki ce do stosowania odpowiednich dla danej cery kremów, pu­

drów, szminek i t. p.

Walki w gminie żydowskiej
Rabin Englard skarży o zniesławienie

Przed Kiku lały w gminie żydów 
skiej w Sosnowcu miały' się odbyć 
wybory na rabina. Kiedy wreszcie 
po długiej i zażartej walce wybrany 
został na rabina, Szaja Englard, prze 
ciwnięy jego wystąpili dio władz 
administracyjnych o unieważnienie 
wyborów, motywując swe podanie 
tem, że Englard przekupił niektó­

rych członków zarządu.
Od tego czasiu upłynęło killka lat i 

zdawało się już, że sprawa ta pój­
dzie w niepamięć, gdy oito rozeszła 
się w Sosnowcu pogłoska, że władze 
zatwierdziły wybór Engłarda.

Wówczas to Alłter Markowicz ku­
piec z Sosnowca, jeden z najbliższych 
zwolenników rabina Hagera, wydał 
jednodniówkę, w której zarzucił 

Englardowi cały szereg rzeczy koli­
dujących z etyką, moralnością, rytua 
tem żydowskim i kodeksem karnym. 
Zarauciił oin mianowicie Englardowi, 
że przebywając w roku 1922 w wle­
zieniu bytomskiiem, za szmugiel i pa- 
skarsitiwo walutowe, jadł trefne mię­
so,, a mianowicie wieprzowinę. nie 
kładł „cyees‘‘ i „bfiiliń" (rekwizyty 
modlitewne) nie przestrzegał świąt i 
nie odprawiał modłów rytualnych, 
pomimo że do więzienia zgłaszał się 
kilkakrotnie rabin z Bytomia, cellem 
odprawienia z nim wspólnych mo-

Zapowiedź uruchomienia garbarni
w Czeladzi

Z Czeladzi donoszą, że zamknięta 
przed kilku miesiącami, garbarnia 
„Czeliadzianka"" ma być w najbliż­
szym czasie uruchomiona.

W związku z tem toczą się pedtraik 
aicije pomiędzy właścicełami, a re­
fie,ktantem p. Gamrotem z Król Hu­
ty, który już przez pewien czas pro­
wadził fabrykę.

Pertraktacje te posunęły się tak da 
leko. iże wczoraj miało nastąpić po<l-

na lekceważenie bezpieczeństwa i 
życia ludzkiego i znajdą sposób na 
to, aby kolej zabezpieczyła należycie 
wszystkie przejazdy kolejowe w Za­
głębiu.

dłów.
Rabin Englard, chcąc zrehabilito­

wać się w opinji publicznej, złożył 
na Markowicza skargę do sądu o znie 
sławienie.

Sprawa była już kilkakrotnie odra 
czana, ze względu na niestawienie 
się jednego z najgłośniejszych świad 
ków, Szlamy Rozencwajga, który rze 
komo miał siedzieć z Englardem w 
więzieniu, gdzie jadł z nim trefne 
mięso. Na poprzedniej rozprawie, 
która również nie doszła do skutku, 
obrońca oskarżonego Markowicza,
adw. Krzemusiki, przedłożył sądowi 
dowód .piśmienny, napisany w języ­
ku żydowskim, z którego po przeliłu-

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za MARZEC 1935 r.

1O45 Wydawnictwo ..Kuriera Zachodniego1.

pisanie uimowy dzierżawnej. W osiau 
miej jednak chwili nasfą/piła przeszłko 
da. ponieważ nie izjawił się jeden 
z sześoin udziałowców, a ponieważ 
jest to spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością, więc w każdej sprawie 
musi być zgoda wszystkich, wspólni­
ków.

N iewą tpli wie jednak przeszkod a 
ta zostanie usunię>ta i kiilkud-ziesięcia 
ludzi znajdze j-racę.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem niszczenia przedpłaty za 
miesiąc marzec.

Po wymianie dwóch zdlań między 
czeladnikami wywiązała się ostra 
sprzeczka, przyczem w pewnej chwi­
li Miliński uderzył Nowackiego ręką 
w twarz.

Nowacki nie pozostał dłużny i za­
dał Milińskiemu straszny cios trzyma 
nym w ręce nożem, którym oprawiał 
wieprza, w szyję, koło lewego ucha.

'Ze strasznej rany itirysnęła fontanna 
krwi i Miliński runął na ziemię.

Świadkowie strasznego zajścia pod 
biegli do Mfflińsłciego, podnieśli |go z 
ziemi i posadzili na ławce.

Wszolk ratunek okazał się je- 
dnaik daremny, bowiem wsku­
tek przeeięeta tętnicy Miliński po u- 
pływie paru minut zmarł.

i rągiiczna śmierć Modlińskiego wy­
warła wstrząsające wrażenie wśród 
pracowników rzeźni.

Zabójcę, który po dokonaniu strasz 
niego czynu nie próbował nawet ucie­
kać zatrzymano i oddano w ręce po- 
liicjd.

W godlzinalcli popołudniowych No- 
wąctkieigp osadzano w więzieniiu.

Zabójca jest żonatym i ojcem pię­
ciorga dzieci.

maiczeniiu wynnikalo, że jest to za­
świadczenie, podpisane przez Rozen­
cwajga, w którym całkowicie po­
twierdzał on zarzuty, stawiane rabi­
nowi Englardowi przez osk. Marko­
wicza.

Na wBz.onajsizej rozprawie, która 
zgromadziła na sali zarówno zwolen­
ników, jaik i przeciwników rabina 
Englardia, przesłuchami zostali wszy­
scy świadkowie z wyjątkiem Szla­
my Rozencwajga, który i 'tym razem 
na rozprawę się nie stawił.

WsztjTSCy świadkowie zeznali na 
niekorzyść Englarda, z wyjątkiem 

św. Tornbergo, który zeznał, że ra­
bin Englard wysłali go do Białego­
stoku i Łodzi, aby odszukał św. Ro- 
zenciwaj.ga, który miał rzekomo sie­
dzieć z Englardem w więzieniu. Naj­
ciekawsze jednalk zeznanie złożyli 
świadkowie: Cwajgenhafi, Felcman, 
Abramczyk i Zangtus, którzy przed­
stawili Engłarda, jako ciemny typ.

Kiedy naprz. przychodzono do nie 
go rozstrzygać sprawy .polubowne i— 
Englard brał łapówki.

Św. Abramczyk zeznał m. in., że 
pożyczył od Engłarda 200 dolarów, 
na wysoki procent pod zastak srebra, 
które Englard sprzedał.
Św. Nachemic zeznał, że Englard nie 

cieszy się dobrą opinją i w czasie woj 
ny zajmował się skupem złota, które 
wywoził do Niemiec za paszportem
t. zw. „czerwonym"1. Wyjaśnić w tem 
miejscu należy, że paszporty czerwo­
ne mieli łydko konfidenci policji;

Sąd, po zbadaniu reszty świadków, 
których zeznania nie zasługują na 
szczególną uwagę, postanowił rozpra 
wę przerwać, celem powołania św. 
Rozencwajga.

W związku z tem ,pełnomocnik o- 
skarżyciela, adw. Koenig, prosił sąd 
o wezwanie na następną rozprawę 
dr. Melodystę i Reicliera, na ustalenie 
okoliczności, że w 1927 roku sjoini- 
ści wysuwali na kandydata przy wy 
borach na rabina Brodta, b. posła n- 
Sejm, proponując Englardowi sta­
nowisko nadrabina.
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Kara za niszczenie
DRZEW I OGRODÓW.

Mintt^rtłeirstiwo spaw węwia. wydoiło ołkóil- 
rnalk dio wthaidiz adlmri-nlfeltinaicyuinfyidh w spna- 
iwie ściągami a wykroczeń, poJęgiających m 
mszlkadtziainiii stadiów, ogrodów •wiatnzyiw- 
myic.h., dlnzciw pnzyłdtrożuyoh i t. p. M. S. 
.Weiwffl.. padferteślIcŁ, afż w ••osftialbnńłcih czasach 
daije się zaobserwować warost tęgo rodzat- 
jiu wykroczeń, które świadctzią o lozipo 
wszedhiniaoiiu się niiąposzafniciwninia pmaw 
cudzej własności. jdlk nówtmież imweczą a- 
ikcję madlawaimia osicrlltóni ^(etycznego 
wyigfltądiu.

We wszystlkikii fwyjpiadfkadh n&szozemaia 
drzew pnzy dróż nycli, fllulb agmotdów wyfa- 
G2»ine będą «p»a«wy z afflt, 54. i 55 pnaiwa 
o wykjrwzeniach.

------- XX------  

Konkurencja 
MIĘDZY KA&IARZAMI.

Rrzed kilku dnioimi poliojia zaglę- 
bliowska aresztowała dwóch znanych 
kasiaonzy lwowskich, 24-tetoieigo Mi­
chała Goronia i 28-tetniego Jana Prasz­
kę, (podejrzanych o dioikomiaimie włama­
nia do Spółdzielni mfeazan-skio-jajcizar- 
skiej pnzy ul. 5 Maja) w Sosnowcu. O- 
skairżcnii o wąpółudiziiał są również Lud 
wiik Majcher, Teofila Grojee i Ewa 
Ring ze śląska. Do SpóUdizńelnii wła­
mywacze dostali się pnzez poldlkoip z 
piwnicy, poczem rakiem rozpruli ka­
sę. zaibienając 2 tys. zł.

W ciągu kilku tygodni dtoikoniano w 
Zagłębiu szeregu podobnych włamań, 
do biura „Kanpa't“ w Dąbrowie, dio 
gminy żydowskiej w Sosnowcu i kilku 
innych. Policja daremnie ścigała prze­
stępców i dopiero po dłuższym czasie 
zdołała uijąć wymienionych.

W śledztwie areszjtowami złożyli sen­
sacyjne zeznania, oświadczając, że na 
tutejszym teranie nie dokonali żadne­
go włamania i że padłi ofiarą konku­
rentów. Miejscowi kasianrae rzekomo z 
eemsty oskarżyli ich, chcąc pozbyć się 
ich z Zagłębia.

Przewód sądowy wyjaśni niepewno, 
'kto ma rację.

KiłOHiKA ZAWIERCIA
X NIEDZIELNA IMPREZA PCK. Sitara- 
miem koła dnuiżyin naitowiniczyiołi Plotek ieigo 
Czerwonego Knzyiża w Zaiwitoncmu,, w u'b. 
miiedteielllę zositaiha wyisltiaiwiomła w salki Do­
min Ludowego TA.Z. dlośkomaia eiżtijilkia pt'- 
^Wailikow© kocham ie‘‘ w 4 afldt. ze śpiewan 
inni i tańcami onaiz ipatzyigjrryiwiką zgirarn-cigo 
zcs{M>łu sanyczkoweigo pod kienowiniiettiwieni 
p. Kainwiaita. Z uiwiagi na atmi^jaitorów, szrtlu- 
Ikę i doskonałą obsadę amaaitloiuów^ obszerna 
eate. Doimtu Amidowego, mogąca pomieścić 
ponad 1000 osób 'była. przeipeAniiomia pu- 
bliczmością, która niie azwzędlztiła oikła- 
śków b. ddlbnzc zgrainiyim anmaitorom. Na 
iniueithsitamiae iizęsb.te oMaski w iniiekltóry^ili 
moanianlttaicih amaitonzy byili zmiuiszeni ponia 
iwiiaić swe wydtópy. Doskoniaile zwtezcza 
iwyptadła w itmzecim akcie gira iąp- J. Bojar- 
ckiej i P. Dzienniaka- Podkreślić nialeiży. 
że iniieklfónzy amuaitiotuzy wysitępowctli do­
piero ponaiz pierwszy .na dleislkadh scenicz- 
tnych. gna i:ch jedniakże wyipiaidlta Ibieiz zai- 
irzRiitu. Sztukę wyrciżyseirioiwialł pu M. Sty>.p- 
kowski. Pożądaimcim Ibyłoiby, aby PCK wy 
srtiaiwił itę siztulkę je&tzdze naa. (Św.).
X POSIEDZENIE WYDZIAŁU POWIA­
TOWEGO odbędzie się iw>e cziwiairfleik. Na 
posiedzeniu ibeim rozpaitiryiwiaine będą bud­
żety gminne.
X NOWE WŁADZE STRZELCA. Na wai 
mem zebnaauiu Zw. srtńizeflletdkiego, koła w 
Zaiwieinciu. wybraino nowe fwiłaidze w niasitky 
puijącym ^kład-zie: prezes — kplt.. Jan 
Cziamnota (ponownie), członkowie zainzjądu 
pip.: dir. prof. LajpowHki. M. Pl/cibami, S. Kuc, 
J. Kania, Malllozowólk i i E. Wodhftimaim.
X SKAZANIE KOMUNISTY. W .pażdlaieir 
miilkiu 1932 r. żbliegl z Zaiwii-encia dlo Gdkiń- 
dka znany na tutejszym tieinemde dizmaiaiciz 
fkomiuiniistiyiaziny Airon Gefidfclairit (KepflAnia 
21). Uciecżka tkomiumiiisity ina^tąpiła pmzed1 
aregzitowiainiem go. Gelildbaiiit ulklrytwiał się 
■w Gdiań?k'iii pnzez diwa haita. wre?izicie w 
mb. nclkiu zosfaał anesiztowatny i wysłany do 
więzienia myisitówiekiiiego, gidzie dotydh- 
czas przebywa. Wicizartaj ima sesji wyjaz- 
dlowej Sądni okręgowego w Zaiwieinciu od­
była się ptfzeciiwko Gdlldibair/tiołwi nazpriaiwa 
w wyniku której zo^itiał siktaizainiy na 3 łaiba 
więzienna. Po oglłoisizeiiiiitu wyroku skaizamy 
zoefiał przewiedziony «»powiroitem dlo* Mysło- 
w.

Q SPORT (>
Śląsk Opolski-Zaglębie Dąbrowskie

Rozpoczęcie sezonu piłkarskiego
W niedzielę, dinia 3 marca rh. na­

stąpi otwarcie w Zagłębiu sezonu pił­
karskiego. W związku z tem, zagłę­
bi owski podoikręg piłki motanej uczą 
dza pierwsze zawody w Sosnowcu 
z udziałem reprezentacyj polskich

Illnnie Mirą
związku Piłki Nożnej

Dnia 34 bm. odbyttó suę w Caęstabo- 
wie w sail'i OginiBsk/a Niepodllęgiości zebra­
nie oingiatniziafcyjine Podołk^ęgjn. ozęślioOhc<w- 
Hkiegto.

Na zeibaaoiu blyfto .rteprtetzeiniftowatiiyłeŁ 7 
kfiiufców A kik, 8 B JdL i 5 C kfli z powia­
tów Częsrtocihowtefikfleigioi, J^tólomszic Hańskwe- 
gKk. WieAuńskffiego i Zawierciańskiego.

Z^bmainii"- zasiadł wic^prtetzes Kieł. O. Z. 
P. N. p. Szmer di, asetWiaima byili pp.: Rez­
ler Tadeusz (Waintą), Bnzozowdj<te (S8ma>), 
seflarettiamzowiaił ip. Bn«s (Vffitrtoria).

Po odkazyitlainiu po^cządiku dlziemmogo, 
pmzedtetiaiwionto zefcinaimym stłatthilt nowo- 
uRo: laotneigo Podlofciręgju. Sflwdfei pffzysltą- 
piono do wyborni władłz Podlolkręgiu. W wy 
mikiu gfeoiwaawa. do zainządu weszfli pp-: 
Rezler Tadeusz (W-artta Zawiiieme) — pne>- 
ze&, Pifwowłaaicizylk (Bryigiadla Caęertt) — wa- 
ccipreizesL Lpt. Wotówieo, Adamus, Du­
dziński, DinM-tirjęw i Kosltą — odtoinlkowie 
zarządu-; Szerien’ i Jaracz — za<s<tęp-
cy. Do wyidiziaiiu gier i dlyseytpffiimy weszilli 
pip.: (por. Kopacz, Banitoszelk. Fillus, Ko- 
zffciwdki, Kreilfkowslki i SotfttyisiaŁ; ktomispa 
rewizyjna pp.: mjir. Wycffló&owtski (Ra­
domsko), Jodhniidkd (CzęStodhowa).

Z zadowofltełiwetm mtóftećy podfidneśHć fafldtl. 
że wybór p. Rezflena ma prezesa Podokrę- 
gni zebnainii parayjęfti oOadkaani. NiOziafletż- 
nde od ttego madimnieinać tmzebia. że wybór 
p. Rezllietna, proze&a Warnfay zawiorcfiańśkie j 
rehabilituje ten klnb w oraadh (ąpoleozeń-

ES GOSPODARCZE
Spłata kredytów budowlanych w B.G.K.

OBLIGACJAMI PO ŻYCZKI NARODOWEJ.
Banik Goąpodiairetiwa Krajowego na 

locaet zaległości1 z tyliułu kredtyitów 
raidowilianytóh przyjmować będzie za- 
rówuo .od sipółdlziefllni miesztkiamsi©- 
wych i budowilamo - mieazlkamiowyicłi, 
jak i od człoinlków tych 6j»łd>ztel>ini. 
oWilgaicje 6 proc. Pożyleżki Narodo­
wej w dziale poiżyiciziek budówdainyclh 
i długoterminowych:

1) bez ojzranfczetnia wysokości Ikwo 
h’:

a) na zapłatę ealletgłyeh po dizień 
31 griudinia 1935 r. odteetek od poży- 
czełki ibudowtenyioh z iPaństiwowogo 
Fumdluszu Boidowłaineigo i to zarówno 
'kriśtlkotermiiinowydh, jaik. i gotówlko- 
wych aimoTityizaicyjiuyiclh,

b) na ąpłaltę pożyczdk, udriełonych 
na zapłatę zaległych ipo dlzień 31 gru­
dnia 1933 r. odsetelk od pożyczek bu 
dow lanych z Państwowego Funduszu 
Budowlanego,

c) na ąpłaltę zaległości z t ytiułu po­
ił lyczelk dłnigoterimiiniowycih Bainllau 
za czas do 31 grudnia 1953 t j. 
włąiczinie z rafą, płatną dn. 51 girtud- 
dinia 1953 r.;

2) z oignawiicizenieim do kwoty zł. 
300, ziaś ipowyżej tej kwoty — iindy- 
wiidiuiałniie według uznania Banlkit:

na spłatę pożyczek, udzielonych na 
zapłatę zaległych odsetek od poży­
czek budowlanych z własnych fun­

duszów Banku oraz na spłatę za­
ległych po dzień 31 grudnia 1935 r. 
odlseitek od tych pożyczek.

Na pokrycie ipowyższyicih pretensji
B. G. K. przyjmować będizie obliga­
cje Pożyczki Narodowej od tych ąpól 
dzielni, które siwierdtoą. że przedkła­
dane przez nie óbJiigaicje są bądź wła­
snością spółdzielni, (bądź pochodzą 
od czionlkjów, przyjętych do spół­

klubów Śląska Opolskiego i repre­
zentacji klubów piłkarskich naszego 
Zagłębia.

Z racji powyższych zawodów, mecz 
koleżeński klubów miejscowych w 
dniu Itiym będą zakazane.

tJtwa spoutbaweigo, fcliór«e ad Kiaai-
«wi odlnońlk> się do khibu z ipeiWŁną ne- 
zjetrwą.

NOWY TRENER.
PoWki Zw. Pilika Notżej aaamigiaJŻowai ina 

biieiniena maszyicłi piUkairay mennica Ofltó 
K-uttftai. Kuwt pmzybłyić ma db Wainsaaiwy 
jwż w ]Monwt?!zycth dłndaidh mamcia b. r.

Ping-pong w O.S.P. C. G. ScŁbn.
iW nłbl nttódłzaeię OSP C. G. Skflión: mia- 

jia dwa apotfkainfia pwMg-fponigowie: piiiemw&ze 
w Sosmowcru przy nfl. F®offjańslkiej w tóka- 
fiu OM1P im. T. Hotówki iz dmułżyinfiimii dlnii- 
gą i pi-ertwszą OMP im. T. IłoJówfloi z wy- 
niikioni dinutżym dnrngncłi 2^5 n*a kołrtzyść 
OSP C. G. Sdbóii a pienwsizych 0:7 toż ira 
korzyść OSP C. G. Scłioau; dnułgre w So- 
smowicu parzy ufll. Chemtózmoj 12 w sdi C. 
G. Scihótn tyfflco z dlmtóymą prieitwiszą Z. S. 
OfJdzdtał Gzefliatdlź z wyinakietm 3:4 ma ko­
rzyść OSP C. G. Stc-Łon.

CUIAYłA — MAKABł 9:7
Mecz bóksanski irozegnamy mfiędtoy Ma- 

kalblią a Cuiaróą w Wafftsejaiwie, o dmiży- 
now© mififtiraosibwo Pofllsfld. za/kończyl się 
zjwyoięslbwietm. OiriaTi 9:7. Sfpioltikiaintiem tym 
zakończono astfertocwniie wialKki o md^firojo- 
sitwio PoOłsfka. MŁstadmt, jaik wiadomo, zo­
stała potzunańfika Wanna, zaś Malkaibi srtołie- 
cznta jest wicermśsthraem.

dzielni przed 34 ginudlnia 1954 r., o- 
naz, że pretensje, regulowane przez 
człoinlków wobec spółdzielni, obiiilga- 
cjianri P. N, pochodzą również sprzed 
daty 34 grudnia 1934 r. bez względu 
na ityduł powstania tych zobowiązań

Na tych samych zasadach przytsłu- 
Igwje członkom spółdzielni prawo bez 
pośredniego regulowania zobowią­
zań apółdzielrai wobec Banku obliga­
cjami Pożyczki Narodowej.

Przelew obligaieyj w tych wwy- 
stkich wypadkach winien być doko­
nywany beepośredinfo tprzez człon­
ków spółdzielni na rzecz i na imię B.
G. K.

Obligacje Pożyczki Narodowej bę 
dą przyjmowane po kursie, każdoeze 
śnie lusiteiloiiyim przez p. ministra 
Skarbu, obecnie po % zł. za 100 d. 
iimiemnem wartości, plus wartość ku 
pcnu bieżącego.

W myśl roziporsządtoenia mmistra 
Skarbu z dn. 21 lljpca 1934 r. (Dz. U. 
R. P. nr. 66 poz. 585) 1 z dn. 27 liistto- 
ipada 1954 r (Dz. U. R. P. nr. 105. 
poz. 914) prawo spłatty podanych wy 
żej wjcrzytelniośoi Banku prizysługiu 
je pierwoiiabywcom obligacji Poży­
czki Narodowej oraz osobom, które 
otrzymały obligacje w dradze spad­
ku ma zasadzie wyroku sądowego 
łub przelewu, dokonanego za zgodą 
Komisarza Generalnego Polżyczki 

Narodowej, o ile ąpłaiia uskutecznio­
na będizie do dm. 31 glriudnia 1^35 r.

UKŁAD HANDLOWY Z GRECJĄ. W tych 
<Iinti*aioh zakończom-e ^oslfialty ipnoiwadizotne od
2-«ch  tygodin.i pentiraikitaucje «w oprawie pnze- 
tWiiżemia «m»wy ikomitynig^nitioiwieg (poandędizy 
PoIlHką a Grecją. Zaiwainto poiroiztwniiieinaie n>a 
.maijib-Inrżfi.zy .kiwarrtail, w myśli Jctórego Grecj-a 
-wizaimiiam, za komrtyinigenity m»a prrzywóz oiwo- 
cónr poihidaŃo^^ch, aaibuod PÓIecb 2(1(XX) 

bom. węgla ona-z wynohy pnzemys^owe, meta- 
tliuirgńlezine i wlókiieninicze.

ŚLEDZIE POTANIEJĄ Weszliy w życic 
.nowe iiłligoiwe sitewfloi celllne dlla śledłzi amipor 
tówarayioh do Pcilska z Noinweigji. Wisflculteik 
obniżenia cla śledzie inioirweskie potaimieją o 
10 do 15 pnooemrt.

PIENIĘŻNA.
Deiwiizy: Be.llgja 125.62. Hołliamidlja 557,80. 

Lotnictyn 35.65. Nowy Jomk 527. Nowy Jork 
(ikaibeil) 5127 i tinzy caw. Poi ryż 54.94. Pnaiga 
22,12. Szwaipoacija 17147. Wołochv 44.85. Ber­
lin 210,45.

Obroty śmdhiigei ietndteintąjia nieco slabs.za. 
B-anknoty dfoBiairowe w obirottaich poizagieildto- 
■wych 5^6‘/<. Rubel z/łioity 4551/?. Rubel zrobr 
my 1.61. 100 ikofwejeik biUomni srebrnego 0.70. 
Gram czysic-o iz.łota 5.9044. Mariki niiemijeókńe 
(bainknoty) w obrotach prywarfinych 2010.75. 
Funt szrteinliiinigów (batmkmtortiy) w obrotach prv 
wadnych 25.S8.

Papiery jprocenliiowe: 5 proc. poż. budowla 
na 4625; 7 proc. po-/., stłaibćllitzacyijma 75.88— 
74.25—74.15 (w proc-); 4 iproc. poż. iniwe^y- 
cyitna 1*17.25; 4 proc, (państwowa poż. premjo 
wa dofllairoiwa 54.75; 5 proc, fkonwensyjina 68.75 
—69(K j 6 iproc. (poiż. dicllaiiowa 79.00 (w proc.); 
5 prcc. poż. ikoilejowa ikoowemsyijna 64.25.

Akcje: Bamik Polski 9925—99.50; Lilpop 
10 20—1025; Sitamachowice 14.10.

kromką OLKUSZA

Z życia straży ogniowej
W OLKUSKIEM.

•Pod (przeiwiodlniictwem p. abainoslty Gdisz- 
Kzyńslkiiic^o (aswoinoiwiie pip.: iinrż. Gisiziow- 
sflci, inisipdktór PZUWS Wojaikł, Szt-ec z 
Dłuiżcia i Wojdlada, seikireftiairz p. Myszotr z 
ł;oiblziowia). Oulblyłto siię «w ulb. niedzieflę w 
O!ikiui?iziii jpo.?:ied'zenide R adły Zw*. slflnaiży po- 
żjamnieij po w. Ollkii^lldeigo z ndlzwaftetm wsizy- 
sltlkiiiclh pnezcisów i inaictzólinfllków sttmaiży.

Pmzed nozpocizęcfięm' (posdodlzeinia zelbra- 
imi iiiGZci^i pnzez powdtlamwe pamięć zmur- 
łyidh (prezesów ^p. diyir. OHto z Oilkwsza i 
ś|p. Kaisipęrlc-.ziylk'a z Sollicy. Po dluższełm 
ptnzeimówiieniidi p. slbairosty ma tórniait ongia- 
fmizaejii stinażiaakniej i 'wyclhowiainda dbywa- 
tieiUsIkiiietgio imfcidlzieżyi. puzyisit-ąpiiomo d’o od- 
sctayrtainia isfpHćrwozdiań z diziiaillallinłoścri zainzią- 
dhi i ikaisowęgo. Spraiwwldtainia te z 'wyja- 
śmieiiiiiianii ztóżlytl ab. iintsltmulklboir p. K^ftkow- 
sikłiu Ąpinaiwoadlainie komiksji irewiiizyjinęj od­
czytał p- Pojdla z Klhiioz, ima wmiiloi^dk Iktó- 
inej utffeWtóno zai rządoiwa jcdlmogłoiśmie ipo- 
Ikwiiticiwaimia Slkolęi odłbyły się wybory u- 
zuipiełiuiaijąice dlo kowmisji rteiwuizyjimej i Rar 
'd!y okir. wojem’. IJdhiwailbniD p/bain dlziaiW- 
miowci onaiz. budlżeit -ma r, 1935-36 w wyso- 
IkosJCti zł. 9600.

W stpnawie pnizyipaidlająiceigio w bi iżą- 
tcyim mkiu 10-ileci‘a odldiz., ipwtiamotwiono 
Ogiraindczyć umoczytsitóść d'o zomgiamiizoiwainia 
zjaizdlu i zawodów ipowiaiftnwydh w Wdl- 
bnoaniiiuu gldzie irówmloicwPipnię wai^aind de- 
łkionaejia sitinażafloóiw.

X REPREZENTACJA HARCERSKA DO 
SPAŁY. Na aneigicliajsizjeim zdbtaatiMiu. iko- 
męnidy Łbuifciai, dlnuizyinowyidh i wodizów zu- 
icihowyiclh po w. OMkiui'lkiegio posltainowioao 
ima jiuWeuiszawy zilot hiainceirstwia poiykie- 
go dJo Spały* wyisłać inejpiietzeinlttaeiję hair- 
ceiretlwia z pow. CWkiui-fkinsio. Jedlnocześniie 
hiulfiec oJlIkjus-ka pnzyisItJaipilt do aikicjii Fzy- 
iblawicciwięj.

X ZARZĄD STÓW. KUPCÓW POD 
SKICH W OLKUSZU ulktomgltyHiutoiwał s>i< 
mia oneigdaiji&zęm zelbnainiu jaik imastęipuje: 
ipp. A. OOctnajmi — pinezek. M. Niciwiiaffla — 
iwficciprcizKH J. BogidłailiŁn — slk aTbnik i Fr- 
Czeiniięclkii — selkineltałrtz.

X POSTRZELONY W LESIE. Gajowy 
illaitów ipłaósftlw, iw Łainiadh Podręśnyćh F- 
Otftiwiniołwislki positnzefflił z ibmmi miyślliiw- 
slkiiej r'ipbtlkiamegx> ma (kina^lizieży dmaewia w 
Heisie WJaldiyisłiaiwa SefflwęnKia z Łanu kttór‘> 
go <*dlwięzi otnio do sizjpitaHla w Miechowie
X NIEBEZPIECZNY CIOS KAMIENIEM 
W GŁOWĘ NA ZABAWIE. Podczas za- 
baiwy etnzdlcdktięj w Wiiltonaidlofwńe p*o^ 
O lkimsizem rw dniiiu 24 Ibtm. wieczorem, jeden 
z wctzteislflnników zalbflrwy. kitóręgo wyipncr 
szomo, nicjialki SfeannHiaiw Dąlblelk z Wiitora- 
dlowia. udeinzyl kiamienicimi w głowę p®^ 
izesa odldlziaiTni Zwią^lkiu srtiriitóledkiieso Ja’n^ 
Konytctzainia. Poniiewiaiż namimy częstto mdliii 
je i wyimioitiuije, niafieży isipodziieiwiać s4ę 
tkomipBilkjaicyj. Pha-wcllppodlobniie udłarzęn’/ 
Hpowodowiało zJaimflinie Ikeści czas^i 
Spnaiwicę zaHirtzyimamo. Raimnego pnzcwńe' 
ziiomio do szjpiiitia®a dllk-uNkiiągio w dinra wcz^ 
najszymi nairno.

Pamiętaj o Funduszu

Obrony Morskiej.
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JAK TO BYŁO NAPRAWDĘ
Neron nie był potworem, a Djogenes nie mieszkał w beczce

Konstanty „Wielki*1 był w rzeczy­
wistości bezwzględnym tyranem i 

mordercą. Ma na sumieniu 
śmierć swojej żony.

jednego, a może dwóch swoich synów 
i kilku krewnych.

Nero nie był potworem, jakim prze 
kazał go ipoitoiminościi Tacyt, jego wróg 
osobisty. Wicrniy1 jiuż diziś, że był to 
rzeczywiście człowiek o dużych mo- 
żliwośeiach artystycznych. Mimo to 
— jak stwierdzono — ani nie grał 
podczas pożaru Rzymu na harfie, ani 
nie deklamował o pożarze Troi, Nie

z jego ręki również zgimęła maitika 
jego, Ałgirrj-ippitnia.

Wreszcie jesacize jedna rozwiania 
iluzja: Wilhelm Tell nie był wcale 
szwajcarskim bohaterem narodowym. 
Nie zestrzelił tiaż jelbłka.

z głowy swego syna.
Woigóle nie było żaldneigo Telldia. W 

żadnym z ancihiwów czterech naijsitar 
szych 'kantonów szwajcarełkicŁ, któ­
re brały uidiziai w spilslkn przeciw soł­
tysom hamburskim, rade fiigumnje jego 
nazwisko.

Anegdoty z życia wielkich ludzi

Powilaidają, 'że Łiistorja jest niani- 
2yciell(ką ludzk ości. Jeżeli talk jest, 

lo trzeba dla ścisłości zaznaczyć, że 
Nauczycielka ta posługuje się często 
"łetodarai dydialkByeznemi i pedlaigo- 
S" zneinii bardzo wątpliwej wartości. 
Ulubieńców swoich przedstawia w 
aureoli bohaterstwa często niiezasłu- 
toneigo i w blasku jalkiejś nadlltadlz- 
*iej niemal niestaziłelinaśei i mocy 
$h®naikterni. Inne znowu osoby malu­
je od stóp do głów czarną farbą o- 
®zczerstwa i insyniuacyj przedstawia 
i® jako iriikczemnlikó-w i złoczyńców, 
zasłuigtująicych na

wieczne męki piekielne.
Ostatnieimi czasy najęto się „odlbron 

sorwywanieim“ niektórych postaci, co 
2resztą nie umniejsza zasłuig, jalkie 
ludzie ci dla ludzkości w rzeczywi­
stości położyli. W innych wyipadlknięh 
zUowu rezultaty mozolnych badań 
tonniennych i nieupirizedzonych uczo­
nych wykazały, że niektóre osotbdsto- 
toi historyczne olknzyczane jako ,jpo- 
tWory‘‘, nikczemnicy, okrutniey, ta- 
IW i owacy, ujemnemii wadaimi swych 
charakterów woale nie wyrastały po- 
Uad miarę zwykłych ludizkich błędów 
' ujemmości.

A więc Hannibal bynajmniej pod­
paś swego przejścia przez Alpy nie 
Ułatwiał sobie drogi w ten sposób, że 
hruszył skały za pomocą octu, nauka 
bowiem dowiodła, że byłoby to nie- 
Uiożliwe.

Słynne „klingi damasceńskie1' o 
których tak wiele i chętnie rozpra­
wiają różne podiainia i epopeje boha­
terskie, nie przewyższały w raiezeim 
Przeciętnych gatunków stali nowo­
czesnej a nie dorównywały specjal­
nym .gatunkom steli

używanym dziś w przemyśle.
W każdym razie nie przecinały one 

°d jednego zamachu sztab żelaiznych 
ani nawet grubszych gwoździ.

Seneka był wprawdzie filozofem. 
*a jakiego podają go podręczniki 
^żkolne, ale w żadnym wyipadlku nie 
był cnotlliwrym mędrcom, w co każą 
pierzyć uczniom. Był kapitalistą, po­
życzającym pieniądze na grubą 
bchwę. Pozostawił majątek, którego 
bartość w złotych polskich wyraża 
s'ę sumą.

ekoło 24-ch miljonów.
Wąwozu termopi jakiego broniło 

Uie trzydziestu Greków, jialk tego 
jhce hisforja, lecz musiało ich tam 
być przynajmniej 7000, a może na- 
('et 12.000. Nie zmniejsza to zresztą 
bohaterstwa tej obrony, której uictze- 
stoiey położyli życie za ojczyznę.

Oblężenie Troi oparte jest głównie 
**8 podaniu, a zdóbycie i zniszczenie 
t^go miasta odbyło się praiwdopodob 

zupełnie inaczej, niż przedstawia 
oomer w „Iljiadizie‘‘. Jeżeli dokład­
ce przeliczyć tata według przeka­
zanych przez tradycję faktów okaże 

że Helena w chwili porwania je 
brzez Parysa była

„starszą panią"
wieku około 60 lat, której ucieczka 

? gachem nie mogła tak wielkim smut 
pBm napełnić serca jej męża, wia- 
^znego Meneilaja.

Lud wilk XVI w olblfczu gilotyny by 
"ujmniej nie zachowiał bohaterskiej i 
Pełnej godności podstawy, jaką miu 
^.•^yipfsują jego biografowie. Prze- 
','Wme trząsł się ze strachu, czemu 
S*ę zresztą nie należy dz.iwić. Niema 
^''.ironie jszego dowodu no to, lże Dio- 
senes m -szkał w beczce, że ów filo- 
M nie mógł rozmawiać z Aleksan- 
'( '<n Wielkim, bo ten zasłaniał mu 
'.6'ńce i że w biały dzień na rynku 
(Ben, szukał z latarnią człowieka. 
y,®zystkie te wiadomości pochodlzą 
e wielkiego jego ■wielbiciela Eipilklle- 

■ k który jednak żył znacznie później 
1 ^apewno nie widział ani owej becz- 

1 ani latarni..
v.-'iema niigdziie dowodów n.a to, że 

'JRaius Scaevola rzeczywiście włożył 
f| ę do olgnia i

• spalił ją na węgiel,
^torję >tę czytamy u Liiwjusza. kltó- 
: 1' zapewne zaczerpnął ją z zapisków 
jakich1 starszych historjografów, u
^■iaeych różne lezendy.

TU ZGINĘŁY DWiIE 'MŁODE AMERYKANKI.
Tliustinaicja pmzedsitaiwiia mlcjisioe, gdzie ągiinęły dwie młode aimeiryik^inlkii. siiostiry D-uiboiisi, 
którą, jtaik domówiliśmy, wyskoczyły z samojioitu, lecącego z Londynu do Pairyża, tirzy- 
mając silę za ręce. Powodlełm samobójstwa była roiąpacz po stracie niainzieczoinycli, ’oitni- 
ków wojskowych, którzy zginęilii w kalasitrofie samoilOitowej w Messynie. U góry na pra­
wo ipoiillobizjia pilloita, który pro.wiaidiził snmoiLok z którego wysikoczytły młode desper 
Z tego samego eajmollotiu wypadł niedawno ireinąpoir.t złota, wiezóomy do Paryża.

Pewego późneigo wieczoina cesainzowa 
E’\źŁxi«ertia wiraiz ze awią pnzyjaicróó^ką jeshiar 
ły kicinmio odidiallomieim pnzeidlmaeściem Bur 
aidpesztiu.. Towainzysizyl im tyflflno stary, 
wiemy gnocm. Nianaz iii'ltyis(ziały przeraża­
jące krzyki i rozpaczliwe wołania o po­
moc, wyididbywającei się z głębi direwmiiar 
.iieigo, miapól noizwiafioinieigio Łluidynilkiii, sito- 
jąjoeigo w zainosil yim cihiwiaHliaimii ogiródlka.

W jedlnej cJhwńlli oibie zefelkocizyły z sio­
deł i, pnzeibiegłisizy pnzieiz oigródieik, amalliar 
z3y się w Iblriuidłnieij i stędkłej iizlbie, gdzie 
tęgi, gburowaty mężczyzna włóczył po 
podłodze za prześliczne włosy młodą, roz- 
targaną i szlochającą kobietę. Obuirzoinia 
cietsiainzowia ciężką rękojeścią HWojąj szjpic- 
-ruty cięła ositiro w twiainz giriufc jalateia, kito 
ry, zdlziwiiony tym uitespo^ziciwiainym na- 
ipadiem, stanął jalk osłupiałby i wypuścił 
z btrnirtaflłniycih ią*k siwyicth ofiamę.

Ale sponńiefwiiiefriania kobietą, zerwaiwiszy 
tsdę ma nogi, waięłia się wojowmiczo pod 
/bloki i sypnęła girtaidtem przdklleńsltlw na ce- 
sairaowią i jej pnzyjai.ciółlkę, py/ilając zu- 
'Cthwiaflle, co one, jędlzę, myśllą solbao, wdając 
się w imaftżeńdkiie ziaitaipgi?

Elżbieta wybniicibnęła śmiechem i, wirę 
cizając kiilllka złorttydh monieft mężczyźmię 
irtzekła':

— Bij ją dalej, przyjacielu! Bij co sił 
Zasiłiuiżyłia na to, srtiając w 'tlwiąjąj ójbhianie.

Ajncfylkfiiążę AfllbweicilA islftryij riePairza 
Finanaifi^ka Józefa, był ziaipJjooyim myl-Hii- 
■wyan i Soaiżicleigo liaifia sipędlzał kiilllkia. miesię­
cy w góivlki)cih posiaid^foiściaiclh siwiclh w 
TyncAu i Gónnej ,Aus/tlrji, polując zawzię­
cie na dzikie giemzy.

Na. te wypnaiwy pmzyiwidlzli/erMait zwyOe 
wanadowy steój gór.dllslki z saameigią, ginuibe- 
go sulkima, oibliaimoiwiainicigo aietbomiełm), jpdfl- 
śnróowy kaipelliusz, z buódlką kozią i wy­
sokie opięte kiamrałsizc.

Pewnego ma^u- o amrdkiii, /ZpWądlzifWsłzy 
wśród gór., niaipołllkiatt milodią cililoipkę, dawi- 
gająctą nia pfll&ciaidli gmnlhią wiązkę dhintwsttlUu 
n>a szczycie Jkłtlórej eiechziało dlwiuJętmiiie 
clzjedko, jjinzyiwiązamie paislkieim dlo flzryi 
matflni. Zapytał ją o (niajkjnótfeizą dlnogę dk> 

wiosiki, na co ftla odlpairła mu CTibawmiie, że 
sama idiziiie w itę sitnonę, więa, jeiżettl dicfi, 
może iść za nii-ą.

Powodowany luirodlzoną gnze.ciznościa., 
izaigiadlnął ją w dlrod/ze uprzejmie:

— Mu^i®z być bairdlzo >zmęiczęiniav moja 
diolbma kobieto, bo ciężair tein jeist mad two­
je siły. Dajże mi więc aniafljoai. a j.a go po­
niosę.

— Dużo ty się znasz, stary niedołęgo, 
na niańczeniu dzieci! — ofulklnęła go o- 
(prysiklliwiie góralika. Weź łępiiiej tę oto 
wiąjkę dlnzewa, a ja sobie sam-a poradzę 
z badhoiem. Możesz mi WtyświadiCEyć tę 
przysługę, bo iżdby nie ja*, to mias.iiai/b;y|ś' 
noacHwać pod gole.ni nidbeim.

Atroyksiążę n,;eco sltoppioniy, odwiązał 
pasek, oddał dlzkeiciko dla rąlk maltlki, a sam 
Wziął potsłuiiSiZniie wiąizlkę dlnzefwia cna pflecy. 
Co gorzej, kobieca nie przestiaiwałia całą 
dirogę dlriwić z jego miezg^banoścd i śuiiite- 
szneigo wyiglądiu, talk, że wfkoińcni już mu 
się to lufpiizyikirtzyio. Na szczęście, na za­
kręcie drogi, spotkał swoich myśliwskich 
towarzyszy, którzy osłupieli ze zdumie­
nia, na widok cesarskiego dostojnika, o- 
barczonego w ten sposób. Ghłotpka, spo- 
isftlnzcigiłszjy swój IWłądl, pnzeCęlkła się ba<r- 
dlzo i pnzeipmaisizałla za siwoje ginubjamstlwo, 
•aflie aincyksaążę mazcśmiał się, a wisniiwiając 
dlziecikiu do mąlk sakaowkę złotą, nzdkł:

— Ndidzaiwisize moiżnia sipdtkać na dlnodize 
isltiairycb niedlołęgów, którzy pomiaigają no­
sić dlnzeiwo. Daj to Tnialteie, aibty slabie ko­
piła właBmogo osła.

Kiról hifizpańśki Fiflip IV, tultfcia»ciws<zy 
knólłesitiwio ipartiuig^llislkie omaz uiiełkltóre puo- 
iwdmcje, przyjął tytuł Wielkiego. Z tego 
pawiodiu (klsiążę Medinia-ZtUHi nzekł:

— Moniam jha uiaisiz podobnym jest! dlo 
jaimy, kitóra, w miarę, jak wybierają z 
niej iziemiię, zwiększa się.

Czasem iliuty się żliiitiują, że człek in.ihy wrO- 
.sinę czuje, aile czasem talk się ziżyima, że 
człek ipnaiwiiie nie wytinzyima-

Na święty Maciej lody wróżą icftugic chło­
dy, a gdty płyną już sitinuigą, tą i zimy miie- 
dbitgoi

POLSKI—I II. ■
BUNT PAROCHÓW.

■Kiilfkiu parochów Ulkinaińców na Ł-eimko- 
iwi-izazyźniei, nie dhcąjc uiznać mowęgo bi- 
skuipa Łemkowiszczyłziiy, Maściufkia, cie 

'Ogłosiło z amlblom w myśl polec-einia władz 
icorlhtawmyich wiadlamośoi o nowym porzą­
dku admiinistiraicyjinyan.. Wladlze oeikiew- 
mie łiriakitlują postępek nieposłusznych ksuę 
iży jako złośliwy sabótiaź biskupa, który 
w ppiinji ukraińskiej ma tę wądlę, iź ni* 
jest (uknaińcem.

ZNAKOMITY UCZONY 
W WARSZAWIE.

W miiedlzieflę w poftudlnie w uiniiiwłemsytfta- 
<cde wansziałwiskim odlhyła się uiroczystość 
'Wiręozeniia dypknniu diolkltoma fizyki hono­
ris caiuSa znakoaniitemni uiczanemiu frofli- 
cuskiemiu profesoiroiwi Sorbony i członko­
wi Podtskiej Afcadomji Ulmiejęłtmiości, proł 
de Brogflietemu^ Luidłwdk książę de B-ro- 
głlfiie pmzylbył na zafpnoHaenie Affllfianice Fretn 
■caiise dlo sltlollicy Polski, aby wejść w konr 
tiakit z uczonymi pdllskimi i zatznajomić 
ic-th o ewoich najmioiwszydh badaniach t 
zakresu fizyka.

Jak schudnąć
W CIĄGU JEDNEGO DNIA.

W pewnej książce angielskiej z 
XVIII wieku znaleźliśmy szczegóło­
wy opis metody, jaką naileży zastoso­
wać, alby w ciągu jiuż pierwszego dnia 
kuracji stracić 2 kdlo. Autor, copraw- 
da, ulkładlał swój przepis dla dżoke­
jów:, którzy muszą mieć ściśle okre­
śloną wagę, aby posiadać prawo do­
siadania wierzchowca w dniu wyści­
gów. Lord angielski XVIII wieku czę­
sto bywał w poważnym kłopocie, gdy 
w przededniu wyścigów nagle oka­
zywało się, że dżotkiej na którego ma j 
więcej liczono, waży o kilka frantów 
za drażo. Możność wyzbycia się nie­
pożądanej nadwyżki w ciągu 2-—" dm i 
była decydującą dla rezultatu wyr- 
ścigów. Metodę gwałtownego odchu­
dzania według recepty anigielskiego 
autora z XVIII wieku podaj emy do 
wiadomości tych pięknych czytelni­
czek, którą są gotowe dla smukłej' 
syłiwefki (poświęcić... wszystko.

„Zacząć trzeba od spore j dozy soli 
przeczyszczającej, następnie pacjent, 
owinięty w dwie grube' kołdry, robi 
sześcioikillometlrowy marsz. Obok ma­
szerującego powinien ktoś jechać kon 
no i pilnować, aby krok był dosta­
tecznie szybki.

Po powrocie dlo domu pacjent kła­
dzie się do łóżka. Przykrywa, się go 
dirvoma pierzynami. Gdy juiż siię dio- 
syć napoci, można mu dać filiżankę 
bulionu'1.

Kuracja jest dość forsowna, aile, 
gdy chodzi o „linję‘‘ można znieść du­
żo przykrości i zdobyć się na znacz­
ny wysiłek. Może byśmy więc spró­
bowali zastosować metodę doświad­
czonego Anglika z XVIII wieku?

OFIARY
Zanmaisli kwitaitów n<a trumnę ks. Jama Smu* 

żyńsikiięigo ima Wimcenitlki w isitairym Siekni 
■sdsMlaiją Odalscy zŁ 5. •
NA TOWARZYSTWO PRZECIWGRUŹLICZE

Wezwany przez p. dir. llailtaę Komopkówm^ 
wiplacaim zł. 5. Dr. Jerzy Knzanslkd.

Dziękując uprzejmie Pani Mag. Alinie Ka 
inopkównie aa zaszczycenie (tnmie zapnoazie. 
nie dc tańca, składam na Tuwo Enzeciwpru- 
zlikrae 5 tjp^eć) zł. Dr. Kr,y-iiiiuk.i.

Dziękiuj^ senddczmie pani diofctonoiwej Pa- 
szyoowej za zaproszenie dio łańca i ze swej 
.sinomy proszę p. I-feilinę Smdlanską.

5 ^1. - K. Drozdz.wgki.
Paranie Jadwidze Gairfiiństóetj za miite za­

proszenie <lo tańca uprzejmie dlziętaję, a na 
T-wo P«zetaiw0ruźl'icze składam .rf. 5. Już. 
feideusz Pęoherski.

Zamiast kwlaitów na ariumffw; ks. Jama Sm.n 
żyńskiege na drai przeciwgmiźliiczc Odiafllscy 
zł. 5.

Dziękuję pani Lewandiowiilkńej za zaproszę 
nie do tańca, dkładiaim na Tow. Pnzeowgiru- 
źHcze zł. 20 (dwadzieścia). J. Bereazlko.

«4fi&X.ł5A. C/1 Ł.M.- K Q WALS W ".WAR

rois.tr
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Na Riiwjera© fnatncuislkiiieij, koto Gaoneą od; ywaijią jSiiię, jaik co roku, wmelllkrje ircgaity jiaciłi- 
tów żagiliowych. W metgaltlalcfli tłych bierne że ndizilalł dluótki król Chiryisitljam, fkltóirego iy\ i. 

dziiimy mai jlaclicte ^iDam*’.

Z pola walki o premję
DLA SOSNOWCA.

Wykaz osób, które stanęły <to aipeflni Ko- 
mitetiu ,.Dmi Prizeoiwgwuźliiazyclr' w Sosnow­
cu, śkladiaija ofiary na wkuitiek odezwy Ko- 
anditiełtm i wpłaciły od 4.2 dio 162 1ÓC55 r. P.K.O. 
'następujące kwolty: PP. Zrzesizeinne Piraiaownii 
Ików Bamku Poflslkiego 1) Koto w Sosnowcu 
izfll 272Q, 2) Inż. Ziefleniewaka Edmund z>t 10, 
5) p. Ja-gitelWowii-Gz Wdktor zł. 10, 4) ip. Cze­
chowski Wł. ził. 5, 5) ip. Worońeki Tadeusz 
zL2, 6) pi Sztiuika Leon zL 2, 7) ip. SzuMńsiki 
Antonii zł.2, 8) p. Gdldiwłaisiseir Jondk zł. 2.
Raizeto zŁ 6020.

KRÓLEWSKI ŻEGLARZ. SICIEKAWE
NAJPIĘKNIEJSZY TEATR 

FRANCUSKI.
Pod pnzewodiniiicrfiwem Pawia Vaiłery ui'"*? 

nzyił się w Pairyżiu komiitelfc, który nosto*1. 
tobie za zadiamiie przywrócić ddiwmą św joiino4 
wspaniiiatomiu itoartirowii diworiskiemu w pahd" 
wier^atokiinr i uozynto zeń, jak w S r _ 
ośirodlek feisrtiiwalłow cizitiuik.i klllnsyicznej. T-’‘' 
węnsalLski je.St dizBelem isiłyinniełgo air^hiiiterK' '' 
czasów Ludiwika XV, GalbniietKia. aincydizńieto^ 
w <yiliu bairokowĄun. Odmów iemiie toaó’" . 
przystosowainae go do pnzeidfeitiaiwweń będiz^ 
kiowz/towato dkoto 6 miifljmów framlkóiw’. K ,,n' 
tet ortirtzyimał fjpore subsydljai, tlaik. iż aannńer^ 

hcząć sazoKt *eiaKinailmy jiuż na weloi',J|

bajcie o swoje zdrowie!
Zioła” 

marką „Kogut" są stosowane 
rzy chorobach źoładka, kiszekt 
bstrukcji, kamieniach iół-

4fowych« — »S«waJcar«kie Gorzkie Zio­
ła** są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
SEyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzed-ją apteki i składy apteczna. 1

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA

WOJSKOWE TSE 
■H poleca: L. FLAK ■■ 
101S BĘDZIN, DOJAZDOWA 5.

BYSTRA 
„Słoneczna** (nazwa 
dawniejsza „Uzdirowi- 
sko“) Dna Szarow­
skiego. pensjonaft dlla 
zdinowych i uzdno- 
wieńców. Ceny umiar 
kowane. 296

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

LOKALE

CHODZĄ CORAZ RZADZIEJ 
DO KINA.

Finełkwencja w kimaioh w Czechoisltowacj; 
zmnńejHza się stalle poczynając od 1929 r. 
1950 T. tfiry"IkweoajBi kiinotoatirów iwytkonij* 
jeszcze wzrost o 17% w porówmamiiu z ir. 19^ 
naitomraaiśt1 nok 1951 wytkaonuje już iąpai(to' 
fnekwetneji o 8.9°/ą, rok 1952 spa-Jek o I"’", 
wobec 19345 r, w 1955 ir. ępadklk tinwa dlatol 
i zaznaicza się cyfrą 8.5%, w 1954 r. — cyff1. 
5.6%. Ogólma zaibem cyfra isfpadlku fTe/hwonc1 
w kimaich w Czechostowaicijt. poczyma/jac 
m. 1950. wynosi 38.5%. To też. syrtuacja fimaif' 
sowa ikitnóteartirów w Czchoslowiaojii niie m15' 
Leży dto naijilęp^zycih.

NAŚLADOWCA FARAONÓW
Bogaty właścwMiefl hut szikiliamyidh w M-toU 

gam (U. S. A.), A. Dyeir. ziwiiediził Egipt, y1 
doik piinamid arobil ma miiim wuieffik-ie wnażf' 
mię, ailie jatko ettiupTOcentowy amerĄtkai’’'’1 
zimairtlwiilł się Dyer na myśl że jego ojcz}^ 
■niie posiadła neto podobnego.. Pocieszył się j^E 
idlnaik. pnzyipammnaiwszy soibto w czas, iż j05’ 
•piweciież szczęśliwym posóadiaiczeim. hut -seik^j 
niycli. No. do jeszcze nile wszysitlko ^tnaceiE 
— nzekł Dyeir i istamde pede pollecił qpra^' 
wiać swoim imr/.yn ieirom pllain bitdłoiwy id^11' 
tyczinej piramidy... ze szklą. Piinairńdia J11* 
stanąć w Mtobii^am. a ma budowę jej zużv! 
zoS'.laniiie dwieście tysięcy cenitnairów metry 
cznych szkła, (kftóre dlostairczą huty p. Dyer* 
Faihryfloamrt ępodlziewa się, że jego pimaim®1’* 
chociaż ze szkła, będizńe as^liwością w 
lej Ameryce i ściągać będizie dto nodizininc-^ 
miaisjtia tysiiące torystów żądlnych jej oM' 
rżenia.

STUDENCI PIEKARZAMI
Związek studentów uniwensĄ-delni j ipoltMc^ 

niika „Tumull** w Budlaipesizcie podiją] j
iiaTltną aik-cję w cefliu iifliżemra doili tych ^I1Iy | 
denitów, _ którzy nie maija śnodlków utrzymaj 
mia. Zwiiązełk odtwtora wik ródice p iokaimię.,M 
kltórej wszyisitlkie. prace, od .zaignóadamiia 
sta. d*o rozwożenia ipieazyiwa wiląeznie. bgg, 
Spelmiame pnzez stnidlenfów. Na. TOaiugiumatf’; 
piekarni zaproszeni zosfalii meifctonzy, 
sorowiie, oraz cztanikowiiie nządiu. Zaizmaiczy^ 
naileży pcizytom, iż związek pi-eikamzy bu*?' 
ipesizta ńiskiindt tokaijąc się ikotnlkuirencji 
ikami tsitiudencktoj. wystąpili z osdirą kiry^ , 
przeciw mowattorom,. ’ Iniicjadywa stnidlfń^ 
spotkała się jedinaik z dobrem przyjęci*’1’ 
w opimji ogółu Snidlnośm*.

PŁAC 
budiowlaoiy, agmoidziOiny 
42 pręrty pnzy u'11. Mo­
niuszki 2-a sprzedam 
zainaz. — WiakHomność: 
KóNąjtaja 14 (dozorca 
wskażek^———

PJEKARNilA 
w cemfinuan miasta _ dio 
ępnzediainńa niattyahmii-aet 
sipowodlu wyjaizdlu. _ — 
Cena dio omówfemiia. 
Wiiadbimość: Jam Klliulk. 
Soi-mowiec, uli. K/uźnii- 
ca Nm. 1. 1102

OŻENKI
BIURO 

maitirymonjalline „__
dziainika“ załatwia sipra 
wy maftryrnonjailne. — 
Dyskrecja. Łódź, No- 
wo-PafWloa 144. 552

„Ło-

WAPNO LASOWANE 
PALONE, WYBOROWE 
najtaniej dostali'oza — 
watgonłOfwo-dkihailiiicz nie 

Romam Dodjirizańisiki — 
„Wapno StirzeimiesEyc- 
kie". Aurtiyikiutt-y Bnido- 
wlliaime. Katowice, P-a- 
<fer£)\\vlkfago >1, Itel. 
304-23. Piiotroiwiice $11. 
Dworcowa. tel 251-59, 

lill9

2 POKOJOWE 
mteszikainiie i ikawiator 
akii fimnebllioiwiainy Dluib 
niie do wynajęcia — 
Plnoata 12. IdilS

PAMIĄTKOWA MONETA.

■W-finamikowe monety

kino

W Beiligiji wy|pruisiziC5zxjiuo
■dlta uipaimiiętafienńa wyisltlaiwy Iświaltowej iw 
Btnulkltolii. M-ointeilia z jedtaio|j sitinomiy przediata- 
wua św. Jerzego, a a dlmigdąj posiada napis 

o lOO-flleoiiu IkjołPei ibefltgiljsk.ilółi.

POTRZEBNA 
.bufetowa ręsitaiuiraeyj- 
ma. Motścictkiiego 19. — 
Sosnowiec.________ liii 7

wyjątkowo 
trwała 

śmiało i pew­
nie wygala, 

nigdy 
o nie kalecząc

POSADY 
i PRACE

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
do wód oisobiisifiy wyda­
tny w Dziedztoacli, — 
Śląsk Ciestzyń.ąikii, któ­
ry luinmełwaiżmiiaim Atn- 
dinzej KotsiatnczAik.

1122MIGRENO M£RV<rSlM or .w N‘)599- 5^ .

ZN.FABR KOGUTEK
/ “A.S T O S O 1^‘A N l C .... ,

BÓLE GtOWYiZĘBOW MIGPEHAHEWRAltJS.ORfPA
i PR2E2IEBIENI4 BÓLE SUROWE KOSTNE ARTRETYCZNE iif. 

A jć«t w' A»tr» roo- ZKÓW iyłH.NA^fci.KOGiUTB,^’?
W_O“ ;_C -J.-' - or-Lifo^AH..- r- no —KW

SŁUŻĄCA 
do wiszysitfciego z dio- 
bnem gótowamiiem po­
trzebna od zanatz. So- 
sintowiiec, Aleja 15 m. 2 

11121

Różne

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec; NowopogońsJoaJ 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota wlidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa- 
rumlkń dogodme. 996

Wanny, 
wanienki 

nasiadów ki, pralki, ba 
ije cynkowe — ko­
tły na bieftianę — 
nafaicły kominowe wi­
rujące, WIADRA AU­
TOMATYCZNE dto ce 
łów sanitarnych — w 
wieflkicn wybomze. Ce­

ny bardzo przystęp­
ne A. Hesse. Sosno­
wiec, Orla 11, tel. 4-5e

278

tog raf ja poiwyiżsiza pnziedlsltłaiwiiia podlwioiąA 
tobuiriu-óllhrizyimia (tna 120 osób), wyeitaiwóo- 
na salltoraiite berflfiń/slkiinn atwiamt yim . 14 b 
podwozie wnnomtowaino dwa ailliuiilki: iiedlen 
łu, dnuigti siprzodlu aiuitobinsu. Dizóęlkń dlwuim 
likom gigantyczny aiufloibus mńetsizcz 
> osób, może inoiawaąinć szybkość 150 km. 

na godzinę.

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Poślubić ukochanego mężczyznę czy oddać go córce? 

Czy w walce tej zwycięży kobieta czy matka?

IMITACJA ŻYCIA
Piękny film życiowy oparty na prawdziwem zdarzeniu 

w-g powieści Fannie Hurst. Reżyserja: John M. Stahl.
W rolach naczelnych: Claudette Colbert oraz Warren 

William i 3-letni genjusz ekranu Baby Jana
Celem szerszego udostępnieni* PT. Publiczności obejrzenia obrazu—ceny 
miejsc zniżone od 25 gr. Wkrótce: Pat i autentyczny Patachon

Nadipragnaan: Tygodin<iik Paramoumitu i Pata.

ŻARÓWKI 
najtaniej oferty 
żądlamiie Pnzedisiębior- 
stiwo Elektrotechnicz­
ne Inżynier Bolesław 
Jarski, Kraków, Ja- 
gielitońśka 4, tel. 131 9^

504

na

Instalacje 
oświetCcmiia elektrycz­
nego na 10-cto mie­
sięczne raty z uipoważ 
niania Elłekitrowmi O- 
kręgowej w Zagłębiu 
Dąbrów skiem wykonu 

je Piwedsiębioretiwo 
Robót Elektrycznuych 
STEFAN SKOREK, So­
snowiec, ul. Kaliska 24 
Tel. 14-76. 1009

Przy 

włosów wypadaniu, 
łupieżu, Jysienid 

stosuje się 
mydło ChinoK0' 

chmielowe 
i Esencję Chin0' 
wo-chmielow^A 

(z Kogutkien*)*

SKRADZIONO ,lf 
29-1 1935 r. rewoj^/ł. 
syst. F. N. nr. 
kall. 7-65, oraiz ob 
cję Pożyczki Pa11 s Uji 
wej na zł. 100 Kon^ 
tego Rygia ła.

kino
ff

9f

Dziś!
Wielki komik HAROLD LLOYD po dwuletnim milczeniu 
przemówi! i trafi! do serc miljonów w świetnej komedji no­

wego typu p. t.

KOCI PAZUR
(Kozioł ofiarny)

Sensacyjne przygody, romans, humor, śpiew, taniec, wystawa.
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

KINO 
„Pałacu 
w Sosnowca al. 
Warszawska 2.

»»

Dziś! Potężny film polski! Dz’^'
Engenjusz Bodo, Michał Znicz, Franciszek Brodniewi^^ 

w filmie sensacyjno-erotycznym p. t.

Czarna perła
w roli tyt. bohaterka filmu „Tabu“ 

słynna mulatka RERI

SOSNOWIEC, Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Tek 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 75.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od god'z. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękępisów redakcja nie zwraca.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
§ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 —- 50 gr. za każdy wyraz. 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 20 mm., za tekstem 55 mm.; w niedziele 

I-SH święta 25% drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przesfcrzega- 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wynazów w każdem kosztuj3- 

50 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 15.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zł- .pżr 

każd-y wyra.z dódatfkowy dopłaca

lt

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kio®k 
illłillu Knrinra tafhntblinnn**- I’- Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicza 45. — ŁAZY, Władysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kiosk n. Kordaszewskieeo. — 
DDlIitl .filir dn IdlillliiillcDlI . Strzemieszyce, ksi«. w. Bagińskiej. - Zawiercie, 5-go Maja 29. _ Ząbkowice, kiosk P. Krupy. J zarki, f. “nnberg.

* — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.
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